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Hrwawa walka z przestępcą i ZBRliDn1A 
Odwoing reslłourolłor olłrzumot ! DOKTORA 

Jfrzg t:iosu noie1n -w pieri ·. I ·· XILl\nDRI\ 
Ubiegłej n<>cy około godziny 2-ej wła- mywaczem, lecz nie zdołali go przyła- Ujęty okazał się znanym łó~zkim X . Lódź, 2 lipca I li się oni w pogoń za uciekającym wła-1 włamania. • 1 • · 

ścłciel restauracji przy ulicy Konstanty- pać. I włamywaczem, pOszukiwanym iuz za li ICXXXX•XXXXXXXXXI 
nowskiej 121, p. Oskar Hanke, usłyszał Dopiero po upływie kilku godzin uję- czne wyprawy rabunkowe. k ó . k f •••••••••••••••• 
podejrzane szmery, rozlegające się na J ta go policja. Dwaj jego towarz.ys~e, t. rzy J~ 
podwór zu. Opryszek ukrył się w polu na tere- ustaliło śledztwo, zdązyh je.dyme skratić _ 

P. Hauke wyskoczył z łóżka i wy- nach stanowiących własność tow akc. I. 8 gołębi, dotychczas znajdu~ą się na kol 'Jj' Oda SOdOllJO 
~legł z mieszka"!a .ze swym psem, du- K. Poznański. Poddał się on P.olicjantom ności. Policja energicznie ich poszu u· pod ·Aontrolq mieisAieea 
zym rasowym wtlktem. ~a podwórzu po krótkiej walce i odprowadzony do ie. i k ur•~du sanitarneea 
ujrzał trzech osobników, którzy otwie- komisariatu, przyznał się, iż wraz ze Rannym restauratorem zaop e owa , . 
rali drzwJ stajni. swymi' towarzyszami chciał· dokonać ło się pogotowie. Łódz, 2 lmca. 

Na widok Hankego dwaj włamywa- Jak się „Express" dowiaduje, wobec 
cze szybko przesadzili parkan i uciekli lpowsta1;1ia w ostatnim czasie wielu skle-
w p.ole, graniczące z Posesją przy ulicy' „- ·-. 4er1-olno pów sprzedaży napojów chłodzących, a 
Konstantynowskiej, trzeci zaś schronił r···llllS• w pierwszym rzędzie - wody sodowej, 
się do stajni. · k • „ ' I 4 „ lmiejski urząd sanitarny, w trosce o zdro 

Restaurator poszczuł na niego psa, 0101910 ns.rot:UJDO wie ludności nas·zego miasta, postano:s'H 
który pogryzł złoczyńcę do krwi. Wów• roztoczyć baczny dozór nad wytwórma-
cz p. Hanke wtargnął do stajni chcąc przgbgla dziś do &odzi. W celu •n:ii wody sodowej. . 

obezwładnić włamywacza, lecz ten WY ~&adan1·0 11·nan~A.., ma.ń.islraiu . Pien~sz~ _inspekcj.a o~~yta .się prze~ 
dobył z kieszeni sprężynowy nóż. J1a1U • . a1«ll' • 4G8' • Lodzi kilku dmami 1 w wymku JeJ dwie f~bryk1 

Restaurator w .obliczu niebezplecze1i Łódz, 2 lipca. I Natyc~m1ast .P~ prz~bycm ~o rz du wody sodowej zostały za antysamtarny 
stwa n1e stracił zimnei krwi i stoczył z · Jeden z dzienttilków porannych za- członkowie kom1sJ1 udah slę d u ę st,a-n, zagraż.ający zdrowiu kons,ut?~n-: 
oprysikiem zajadłą walkę. Włamywac~ , . . . . • . woJ'ewódzkiego dla odbycia t k t N dt 13 t r sc1c1el1 
wyszedł z niej jednak zwycięsko. Zadał miescił dzis sensa.cyJną wtadoi,ność ° KONFERENCJI Z P. WOJEWODĄ f~b;yka~octZ: ~-odo!ej 0 we;w~:O a do do-
on restauratorowi tny ciosy w pierś i przy~yciu .d.? Lodzi .• specjalneJ. mmister- , JASZCZOLTEM. · 1 prowadzenia · w najbliższych dniach 
gdy, ranny upadł na podłogę, brocząc Jałne~ ~omISJI komisJI lustracyineJ, która · Do chwili oddawania numerµ pod swych fabryk do zupełnego porządku . 
obficie krwią, opryszek rzucił się do u· zabawić ma w naszem mieście okoł~./ prasę konferencja jeszcze trw.a. Jak się dowiadujemy, podobne kon· 
cieczki i skrył się w ciemnościach no- dni. Celem przyjazdu jest zapozna eimm••••m·mm.-•llili••-. 
cnych się z ogółem finansów magistratu, ze • . trole mieiskieR;o urzędu sanitarn_ę_go od-

W ·tej chwilł właśnie na . Podwórzu względu na opinię ministerstwa spraw &. · 6 · bywać się będą w ciągu caf ego lata w 
'zjawiło · się kilku lokatorów domu, zbu- ":ewnętrznych, niezbędnej .w otn}'ma- %omo,;li ~Om Oll'V. Kl-ótkich odstępach c~asu. 
dzonych ze snu odgłosami walki. Puści- mu przez miasto fJrata na Arata 
-· POŻYCZKI MILJONA DOLARÓW. Byd~zcx, 214pca. 

Drugim powodem przyjazdu komisji W miejscowości Mała Osa,da pod 
:Jil'~sli·a s.sarań«:•U 

na · :Horsu€e 
XiesomoDJite 

somo6óistDJo 
ndodeJ panienlH 

Bydogoszcz1 2 li.poa. 
Zaszedlł tu niesamowity W)'Padek sa

mobójstwa młode·i dziewozyiny na t!le zu
pełinńe błahem, świad.C1Z1a,cy o r·oz.stroju 
emwowym d.zi.tSiejS1zej młodzieży. 

Zamieszkała przy .rodiziioa•ch 19-Jetnta 
plI'.aJktyka.ntlk:a dentystyoma Łucja Karne 
dka o.trzyma wszy od sweg.o szefa adttnom 
qję za jaikieś drobne przewinienie, zam
lmitęła drziwi miesizikainia na klucz, usiad
ła przed lustre'll i przyłożywszy rewol
we~ do skr.oir.i, wypaliła. Pierwszy 
s·trrał opalił jedynie . Skroń i włosy na 
giło ie, drogi staizał był również nieceln} 
do ·ero trzecia kufa w skroo pnecięła 
pa, m·o młodego życia. 

Dena.tika pozostawifa na stoLe litst do 
ro ziców z proślbą o przebaiczenie. Roiz
pai z Kairne.clcich :po stracie iedyncgo 
dz.' edka jest bez grainiic. 

§ronai sa6il 

Koszyce, 2 lipca. 
Onegdaj młodzi pasterze znalt!źli na 

pa. twisku we wschodniej Stowaczyźnie 
gr nat. Ody jeden z nich zaczął manipu
lo ać granatem, pocisk eksplodował i 

ił nieostrożnego na miejscu. 
Piędu innych pasterzy odniosło tak 
'kie obrażenia, iż musiano ich prze

wi źć do szpitala, gdzie dzisiaj dwaj z 
ni h zmarli. 

!Dóifli 
Łódź, 2 lipca. 

czoa-ai w podwórzu domu pr,z;y lllLi'cY Gdan 
69 4-letni Abram Barańsiki, syn krawca, Z1.o 

ug-Odzony kamieniem w gtowe. , 
a uJicy Sienlk:iewiicza uderzono w gtpwę b1.a 
ą właściciela składu aptecznego przy ulic} 
ola 8 p. Wladysfawa Kona. 
oszkodowanyim pogotowie udziellto pomc, 

cy lekarskiej. 

jest przygotowanie materiału dla .zamaich 
KOMISJI REWIZYJNEJ, Zninem miał oinegdaj miejsce Paryż, 2 lipca 

mającej za zadnie szczegółową inspek- bombowy. Mian.oiw1cie do miesilka.nńa Le 'telegram wrasny „:Expressu". 
cję gospodarki komunalnej. Komisja ma onarida Nowk:kiego wrzuoil bombę brat Według wiadomości z Korsyki wy-
się składać z trzech urz~dnlków pod jego . Floria.n. Na ~z;częście ipoz:e1; SiPUste>-. spa ta została nawiedzQPa wielką klę
P.rzewodnictwem. naczelmka wydziału szernem m;es:zlkama eksiplo~a nte wyrzą I ską. Mianowide z Afryki Północnej spa 
itnansowego mimsterstwa . spraw we· d.izńła stra.t w 'Ludziach. · dła na tę wyspę szarańcza, która w cią 
wnętrzn~ch, p •• Por~bskieg?. • 1 Jak ustalono, Fl.orjan Nowid<l nucił gu · ki1lku dni zniszczyła doszczętni.e 

J:i~ się ~ow1adu1emy, az do .potudma gll'la.nat do mieSizlka.nńa hrafa, ms~zą.c się winnice, plantacj.e oliwek oraz zboże. 
~om1s]a • mmisterjalna w m3gistracie na 1i1e porach'WI1ków mająhkoiwych. Spra- Straty są olbrzymie. Bydf o zostalo spę 
Jeszczę me była. Wica zamachu został aresztowany. dzone w góry, gdyż w dolinach nie zo-

. • „ stało ani źdźbfa paszy. 

„l'IOID W~lkie ~I•\!!, %do6vr,,,;a 
i 1nusz~ SI~ pow1es11: ' · .11icaniuliu 

- I •einql 111 Aatastro:tie Somobó1siwo •~·lein. eh opco przu· latni,;•ei 
loponedo na drobnej krodzieżg · 0 

Nowy Jork, 2 lipca. 
Łódź, 2 lipca. · 1 rzutami, że nie poszedł do pracy i po- , Na lot.niiSku cywiLnem pod Noiwyi9: 

W . . .l • • został sam w mieszkaniu. J n.· d ł · ..i. „ • .1. t 
. „ 1czorra1 W1e1c·zovem ~oitlJ~s101no P?,- Ody po południu powrócił z pracy ortK1em wy arzy a się w2'l1s rano !Ka a ... 

111Jq1 0 straismem samobo1stw1e 17-letme starszy syn Dyków, Alfons, ujrzat on strofa samolofo•wa, ofiarą której pa.dł jł 
go Erwina Dylkowa, z.am. pirzy ul. Koper- bratą, wiszącego na sznurze, zaczepia- den z a:iief~cznych Zidóbywiców At:lantyk.11 
n!"-·a 30. _.- nym 0 rączkę okna. pilot amerylk:ańisiki Willmer StuJitz. 

llK ł W zeszłym roiku drua. 17 ozerwica 
Dykow pracował razem ze swym oj- Przeciął niezwlocznie sznur i począ StwHz prziełeciał Atilaintylk od strony A-

cem w jedinej 'Z fabry«t łóc!Miich. Był to brata ratować. meryki na woc!Jn·opłatowcu „Friendis
młodiziooi.ec bairicLzo praco•wity i cieszą- Byto już jednak za późno . .Erwin nie hip" w t-0wat"zyistwie mi1ss Amel# Ear
cy się bairdzo dobrą opinją. W ostatnioh dawał już żadnych znaków życia. Wez- har·t oraz p-illota B111sworthy'ego i mecha 
daiiacli jednakże Dylkąw us.iłował popeł- wany lekarz pogotowia stwierdził zgon. niika Gordottia, ląido,jąc w Amigl~i. 
ni'ć kradtzie,i:. W niedzielę po połudiniu Samobójca pozostawil lakoniczny li- · Stttiłbz, lecąic obecniie z dwoma towa
W'S!ze.d:ł oo d:o mieszkania zamiesilkałiei w ścik tej treści: nzyszami, S'tracił :na dość dużej wysokoś
tei sam ei kamie~i,~y ~ag'liamki,. ~agdale- Mam wielkie dlu~i. wi<:c musz<: si-<: oi szyblkość i wipadlł w ko.rlkociąg. Samo. 
ny Kołlbasowei1, 1 usiłował sc1ągnąć z_ PO 'iesi"' 1'o1t rozibił srę n:a lo,tnJsku. StuHz i dwaj q·e 
szufllad:y pieni~ze. W chw,illi, gdy mło- WC c.E. . . t t . . l . k" ś dł . go towar.zys1ze ponieśli śmierć na mief-
d.zieniiec izamierzał óuż się ulotnić, w~- . zy rwm IS o me mia Ja ie . ugt sicu. 
szła do mieszlkania ma.g:larrika. Dykow .na 1 czy O!le właśnie były przyczyną Je~o 
·e: widok iro7lnłakał się i irz~ł: samobóJczego tzynu - dotychczas me 1 ~ "'Ił' UJStalono. ~opis ..find6erelia 

_, Wzią!em paini tylko dwai złote !nern>ssu lat na sanaolode 
Pros~ę. tu są te !Pieniądze . B'łagam panią •••••••••••••••• saela1111.1na 
nie·cih panł nie mówi o tettn ojcu, bo oin ·by I -1 
n~e !Pr'Z•eżył tej ha.ńby. Przechodząc · prtez ulice 

P. Kołbasowa odebrała mtodzieJ}co- rozełrzyj się uważnie unik-
wi dwa złote i wczoraj powiedziała ona niesz kalectwa i śmierci. 
o tym wyjadku jego rodzicom. Ojciec ·-------------

Nowy York, 2 lipca 
(Telegram własny „Expressu") 

zrobił synowi wielką awanturę. Młodzie
niec d-0 tego stopnia przejął się ich wy-

W dniu wczorajszym · dokonał słyn 
ny lotnik Undbergh na lotnisku pod St. 
Lui·s w obecności około 10.000 widzów 
pienYszego lotu na samolocie żaglo·· 

.... ~iK~@'l};if;~ \\·:,m. 
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18-lebll broiollóJt:o 
Jtlanosse Frudlender, skazonu 

%afiadfloDJe 
sja111isflo 

tygmaty Męki Zba
wiciela na ciele rze~ 
młeślnika włoskiego 

• no O łoi wl~zienio 
.!Traaedja clilopca, leA.:e111a!ioneeo · prses radst.:ó111 

~ 14 4 0 &. 4 Włoska miejscowość Roccamonta - • ma areaODJane.a· prses ura.a znajduje się obecnie w wielkiem podnle-
'Berlln, w czerwca. ,Przeszedł przez po'kój i potrącił pulpit Matka moja oyfa dumna z Waldemara, ceniu religijne~ Tysiące pielgrzy~ów 

Wi tutejszym sądzie odbył się z nutami... że jest taki przystojny ł wygłm11astyko· na-pływają do niej, aby iobaczyć skrom-
niezmier.nie ciekawy proces prze.:l·wko Brat rzucił się na niego„. Chciał go wany. Pewnego razu zabroniono mi neio czeladnika stolarskiego, nazwis· 
18„letniemu Manąsse friedlenderowł, znów bić„. wyjść na miasto. Mimo to wyszedłem. kiem Pietr-0 Cianci, którego ciało, !>0-
}(ltóry w godzinach wieczornych 34 sty- Przypomniał sobie, że posiada broń, Gdy wróciłem dostałem wielką burę. Ma- dobnie jak ciało Teresy Newnann w 
cznia r. b. w mieszkaniu swych rod,zf. że tym razem jest silniejszy od niego... tka chciała mnie z.bić, lecz nie dałem się, Konnesreuth. wY1kazuje stygmaty ran 
ców Strzelił. Tibor f eldes pośpieszył na bo uważałem, że Zbawiciela. Historja pojawienia się sty. 
zamor'dował. wystrzalamt z rewolivaru ratunek rannemu„. Uprzytomnil sobie oslemnasJoletrdego c.hloPca nie należJI gmatów u Pietra Ciancł Jest bardzo zaJ-
brata swego o rok młodszego Waldema- gdzieś w mrokach duszy,-że oto jest przy bić... muiąca. Mianowicie stolarz u którego ra. oraz PT%Yiactela rówieśnika libora jaciel, który zdradził, że Brat móJ, nie pytając o nlc. Pietra Cianci jest zajęty, posłał go do 

Feldesa. jest Jeszcze l ona ukÓchana - a zdobyta rzucił sit: na mnJe I TJDCztłl. mnie oklada~ klasztoru żeńskleg-0 w Roc~amontana, 
~ Złiroonta powyższa WYWołała tem . przez nich„. , pięściaml w obecności matki.„ ażeby odnowił zepsuty kru·:vfiks. Cho-
większe zaciekawienie że nastąpiła nie- Strzelił znów„. 1 Pr~ew.: A Jak sio odnosił do oskarżo- di:iło o vrzybicie z Powrotehl do krzyża mal bezpośrednio ' Oto tło bezmiernej tragedji, która ro- nego Tiibor Peldes?„. postaci Chrystusa, która sle oderwała · 
"" sł:rTlltJ'm proceSie l!imnazisty K.ranza, zegrała się w duszy 18-letnieg? 7hlopca, · Qskartony: Brutal"- Zaledwio Pietro Ciar.ci ujął młotek'. 
który również zamordował swego rńwie- stojącego przed sądem w Berhme„ Swia<le}c redaktor Palrar, u którege ażeby wbić gwóź-dź w rekę fi~ury, zro-

śnika. „J 8 nie mam domu! .. " oskarżony pracował wyraża się o ntm bionej Z masy papiMowej, doznał WYfZU 

Bracia-rywale 
•• 

1Jak wynika z aktu oskarżenia Poozi-
ce· mordercy przybyli do Berlina z Rosji. 
Nie powodziło im sfę zbyt dobrze, gdyt 
okres inflacji i tastoju gospodarczego 
dał im się wrządnie we znaki. 

Priedlenderowie założyli w Be;Jinie 
skład z gotowemi ubraniami, który ab
sorbował ich zupełnie, nie mieli więc 
czasu na wychowanie dzieci. 

~aldemar i Ma.nasse 
me tyli w zgodzie. 

Rófolli się od siebie nletylko upodotia
niami i zdolnościami lecz równie! zew~ 
nętrznym wyglądem i zdrowiem. · 
_ Waldemar był przystojny, wysoki, 

zdrowy i wesoły. Manasse zaś byt ozie· 
dkiem słabo rozwililiętem i nastrDjon~tn 
bar<lziej sentymentalnie. 

w szkole nie wyróż,niał się zaolnoś
clami. Wystąpił więc z gimnazjum, a 
chcąc przyjść z pomocą rodzicom wziął 
się do pracy w dziedzinie reportarzu fo
tograficznego w jednem z pism niemiec
kich. 

Titior Peldes początkowo fort przyja„ 
cielem Mana~sego i Waldemara, lecz po 
pewnym czasie 

oochlehnle. Zai:nacza przytem, te f ryd- tów sumienią i uczuł, że ręka mu zdrę
Po aoczytaniu aktu oskarżenia prze- lender zostawał w biurze bardzo częste twiala. Odrzucił więc młotek, uclekl z 

wodniezący przystępuje do przesłucha- po skońe~onej praQY, a na l\Yłanlo śwf11d- klasz.toru i cały dzień Uł:1kat się I>\> oko-
nia oskarżonego. _ _ . ka dlaczero nie i'f!iic dQ demu, ad:Powia· Hey. 

Przewodniczący: Jaki był pański sto- dal: Powróclws:z;y na noc efo cfomu, prie-
sunek do brata? - Ja riJe mam (tomu„. p~złł noo bez.sennie, a rano spostrzegł 
. Oskarżony: W młodszych klasach Sensacyjny ten 13rac~s wyw()ląf w z przerażeniem, że iego ręce i nogi wY· 
byliśmy najlepszymi przyjaciółmi. Póź-, Berlin!~ oi:fromne zą.int~r~sawa!lie i ~a· kazują krwawe ślady, Jakby byly prze· 
niej nabrałem przekonania, że kończył się, jak wiadomo z del.)esz, słca bite gwatdziamł. 
rodzice więcej miłości okazują bratu ttiz za.niem. Mana-ssego f'rydlenden na 6 Wi~domość o Iem zctum!ewaj~cem 

mnie. lat więzienia. zdarzeniu roie-sztą się blyskawi.;znie po 
całej miejscowości i w m~nleniu oka do

lłliosio sftldenckie 
pow•daJe w Paruau 

koła mieszkania Pietra Cianct zgroma
d~ił sie tłum tysiączny, a już w dwa dni 
nóźnieJ rozfQCząt się naptvw pielgriy
mów ze wszystkich stron Włoch. 

Złośliwy poeta W Paryżu dzięki fundacji pewnego kańskfe hiszpański·e f t. d. Teraz jest 
filantropa powstaje cale „miasto" stu- plam z.budowania na tym samym placu 
denckie. Plac pod to „miasto" obejmuje domów akademickich: polskiego, cze-· Poeia Malherbe był kiedyś zproszo-
40 hektarów; polowa tego prze.zna::w- choslowacklega, duftsklego, Jreckiego, nY ną. obiad do- arcybiskupa Rouep. Le
na jest na budy.nki mieszkaLne, druga norweskiego, brazylijskiego, kolumblr dwh~ zdoławszy wstać od stołu po obie 
zaś na tereny gier, sportu, pływalnie i skiego i wenuzueJsJciego. dzie J)Oeta zasnat. Arcybiskup zaś, któ· 
park. Jan RockefeJler mlody Podarował ~ ry właśnie miał wygłosić kazanie, za-

Do końca r. ·1928 zr różnych fundacyj miljony dolarów na urzitdienle we-wne„ czął go budzić i wezwał do pójścia ra„ 
zebrano środki na zbudowanie ' około trZ1t1.e wszystkich tycłl mieszkań studenc zem do Jcaściota na owo kazanie. Mal, er 
2300 pokojów, w tej liczbie byly domy 

1 
kich, a więc na restauracje, cale poste. be w odpowiedzi odrzekł: „Książę arcy 

studenckie angielskie, belgijskie, ar gen- dz eń, $ale koncertowe, 1hnnastycz.ne, bis1'upie, prosię mi to darować I Bedę 
tyńskie, kanadyjskie, japońskie, amery- na pływalnie, bibljotekę, apteke f t. d. -n&ć równie dobrze bez kazania". 

odse11arowal się zuTJelnie od Ma11assego, 

woląc przebYWać w towarivstwie weso- l'I • r z" n w A ł r "€ e lego Waldemara. 
Powodzenie, jakiem cieszył się wśród 

tv~i~~~a~~zJ:~~:~6~~fo 1~~~~·P~!~j~~ nie czuje się bynajmniej Jąk w ewoJ J odwiecznej ojczyźnie 
'";·;;~;:ść 0 kobietę :Jest l!n(6ionv pr•e• anlłlilión.> I amUvflan 

Kogo stać na clluga, nużc::tcą i koszto· 1 gowe. LudinośĆ biała w sto&unku do nich na francuskich, niemteckich czy holen
wną podróż okrętem, ten po 20 .kilku pelna jest J'łrzę~ądów1 od któntcb wolna der~kich zawsze obetnie są wid;datJl 
dn!aeh z. J?Ortu Eu.ropy dostaje się n~ Je~t !ft6Że tylko ta c~ę-415 kolęqjj e1uopej~ przyzwoici krajowcy; zresztą obaj bi11-
na1bardzie1 połudmowy cypel ~fi:yk1. sk~eJ, w których rządzą partu~iilczycy. chtsi są dżentelmenami bez zar~utu. 
~yla~owawszy ta~ j~nak, zdz1w1011y Ci parturolezyey zresztą zatracają Angielkom odpowiedź ta wcale nie 
Jest, ze ,to, co odd~1e~mstwa pr.zy.wy~l pow<>li charakter rasy białej; są oni nie przypadła <lo gustu, owszem, Je<lna ·i 
nazy'ń'.ac Afryką, me Jest wlaśc1wr~ m- raz ~upefinie czami. a pn:ynaJmniej bar- nich zawołała; 

Na tern tle wybucha w duszy osamo-
tnionego Manassego · 

nienawiśt do W aldemaro. 
W dodatku Ich wspólna przyjaciółka, 
młoda dziewczyna, o której wiele będzie 
się mówiło na rozprawie, a której niema 
obecnie w Berlinie, gdyż 
rodti.ce zaraz 110 krwawym dra1nacle 

wysłali ia. do K.anady do krewnyclz, 
została podobno kochanką Manassego. 

Manasse kupuje rewolwer. 
Waldemar znęca się nad n~m coraz 

okropniej. Bije go, korzysta~c z tego, że 
jest silniejszy i że rodzice zawsze stają 
Po jego stronie. Chwali się jeszcze przed 
bratem, że 

TJOsiadł tę, którą on koc.hal... 
if ego już było za wiele„. 

Tragiczny wieczór 

czem .m~e~ lecz znowu tylko Ang(Ją. dzo ciemn.i; co pr~YP!S~ć naleiy Wf)ły- - Nawet gdyby byli dziesięć raz~ 
W1dz1 się tam tych samych, co w wom krwi murzynsk1e1. Portu~a-lczyk dżeµtelmenaml nie chcemy oddychac 

AngJji ludzi, te same zwierzęta, domy i kocha i żem się z murzYnlu1. mimo to Je tern samęm co
1

oni powi·etrzem. 
ogrody, te. same plac~ do tenisa i. golfu dnak o)łchodzi ałe z eurnymJ Jeszcze o· Na to kaoitan: 
tory.w;vśc1gowe, ko.śc10ły a_nglelsk!e, ho krutnieJ, anlże'i n~wet ~ami ap~Ucy. - Ateż panie są chrześcijankami, cói 
tele r ki-na. Z dav;:n~1 pustym, z daw_ny~h M!ę<lzy k~lonJaim1 ang1e!s.k1~mi .a tiortu więc panie zrobią •. gdy obol~ was w k:o
nazw pozostały JUZ ty.łka w~pommema, galskiemi 1est ta tylko rozmca, ze portu ściele staną ochrzczeni murzyni? 
nawet poza mia tarni mnostwo Jest galiczyk fł~Wiila mu.rzVT1owi wejść do ......... U nas w Johannisburgu nigdy k,ra 
wspanialyc~ szos, które niczem nie kawiarni et.trnpejskiej czy tet h()telu1 o Jowey nie stoją w kościele obok nas teez 
przypomlnaJą niedawnej puszczy. ile ten mprzyn posiada pleQłądze. An~llk mają śeiśle przepisane miejsee bezpośre 

Wszędzie, gdzie są anglicy, są też l ni.gdy w jednym lokalu z tubylcem nfe dnlo l'rzy kruchcie - odpowiedziała fe-
kluby. W nich siedzą panowie w białych usiądzie. dnCJ. z pań, młoda angielka. 
smokingach. W IC>ltUbach tych mówi się Jale ..dalece siJne są µrz.c~Y. painują· - Co? - zawotata jej towarzyszka 
mato, wiele poziewa, pije nieustannie ce wśród hialvch w 1-to11U1ku. do mttriy amerykanka - u nas na południu w St. 

Pewnego wieczoru - owego właśnie whisky z wodą sodow21. pali olbrzymie nów, świadczy naJJepie! WYPa<lek, j;;łkl Zjednoczonych kolorowi czy czarni ,vo 
fatalnego wieczoru 24-go stycznia Ma. cygara i drx.emie. Przyjęcie cudzoziem· miał miejsce na jedinym z okrętów wf(}. góle nic mają prawa wejścia do kościoła 
nasse wraca do domu po całodziennej ca do takiego klubu jest rzeczą bardw skich. choćby nawet byli po stokroć chrześc:ia 
gonitwei po mieście za tematami zdjęć. trudna, musi więc być traktowane jako ChQdzilo tu o clwle damy, mówi~c;e na.ml; maje oni własne świątynie poza 

Rodzice są jeszcze w sklepie. niezwykł·e odz.naczenie. Raz Jectnak... po aingielsku, które się inafaiłY 'Pa wf o· miastem. 
W domu Waldemar wraz z -;wym przyjęty cudzoziemiec korzysta z pełni skim statku 11Francesco Crispi'1 na wlę - Ależ moje panie - powiedział 'Hl 

przyjacielem Tiborem grają duet skrzy,.. praw cz.tonka klubu, byle tylko ściśle czorntcy tilntcznei. Zat.edwie cale towa.- to zdziwiony kapitan -- co ma reliiri:i. 
pcowy z akompanjamentem fortepjam.1. przestrzegał wyznawanych przez ang-li. rzystwo zacięto tańciy~. gdy n„gle a-. czy kościół z różnk~ami rasy? Przecież 

Co zaszło w owej chwHi - okr.vte ka zasad. we damy zawolaly ze zdzLWieniem: Chrystus nas t.tczył, że wobec Bon-a 
jest tajemnicą, bo błyskawicznie rozgr:;- Zasady te wymagają przedewszyst- - Co? Tubylcy na pokładzie euro„ wszyscy ludzie są równi. Jak panie ~Y-
wająca się tragedja nie miała żadnych ki em, aby odróżnić ludzi' czarnych od pejski1ego o.~ętu? . obr;ażaJą sobie pobyt w rajl!? 
świadków. białych, czyli ś-ciślej mówi.ąc. „tubylca Okazało się, t-e w drugim końcu sa- Na to pytanie rysy amerykanki stwu 

Manasse zabił brata i vrzyjaciela. od ,,cz;łowieka". Pod tym względem, co- łonu okrętowego gledzlC'lli dwaJ dostojni dniały i odpowiedziala z zupelrią powa-
Bląka się parę godzin po wielkim kolwiek sie o stosunku Ang-Iii do cudzo- starcy, jak sie oka~ałt>. bogaci kupo)' in gą: ' 

Berlinie, wreszcie ziemców mówi, poglądy są całkowicie dyjscy. ubrani jakflaiściślej wedlug nrze __,..,_, Nawet pQ śmierci biali będą zupeł 
zgłasza się sam na riolicię i wyznaje po- ustalone i może żadna rasa na świecie pisów. ni~ oddzieleni od Judii czarnych czy k-0-

pełnione zbrodnie„. nie ma tyle pogardy dla tubylców, co Mimo to damy podblegfy do }{apita· lorowych; my biali mamy raj dla sleb'e, 
Mówi, że kiedy wszedł do domu za- angl() - sasi. na okretQ ł wyta.ły, Jak to jeJt możliwe oni zaś bęclą mieć swój wlasn.v. To po· 

bolało ,g-o głęboko, że oto on musi uga- Wogóle tubylcy w Afryce pełnią ro„ że-by krajowcy prz;t.bYWali na okreclo w(cdziaw~zy, obio dnnn· porzuciły -.niać się za zarobkiem, kiedy ci rozkoszu. ,lę ciężk~ praoującrch rob~tników, a ~ie europejs.k~m. l{aplt.an ?d.J'<?wiedział, że kręt, mimo to . 7t' f1l: l-.11-;a ta11ca bvla na· 
ją się muzyiką. raz słuzą nawet Jako zw1·e-rzęta poc1ą- na okrętach wło5k1ch row111e dobrze Jak prawe!~ bard ;; -, , , :!ka. 



C:zula malzonka .. ~ „ I (idzie Jesi r lafo' 
Złodziej nie wiedział j dl.atego wpadł 

- Ach, jak to ładnie z rwujej strony, Karolirn, że zabierasz ze sobą pszczoły, 
kiedy ja jestem zajęta przyriądzaniem konfitur.„ 

lódi, 2 lipca 
Przy zbtegu ulic Nowomiejskiej i 'Q„ 

grodowej handlarz starzyzny, Jankiel 
Boraks zaczepil jakiegoś młodzieńca. 

- Może pan ma do sprzedania jakieś 
stare ubranie? 

- Owszem, mam nawet kHka. 
Chodź pan ze mną. 

PoszłL Nieznajomy prowadził han
dlarza przez wa,skre kręte ulicz.ki przed 
mieścia. Gdy znaleźli się gdzieś w polu, 
młodzieniec wyrwał Boraksowi paczkę, 
zawiierającą starą garderobę i rzucil się 
do tt<:ieczki. Handlarz ni:e mógł go dogo 
nić, więc zrezygnowat i pościgu. 

Mh1ęło kiłka d'!lL · 
Pewnego popołudnia Boraks stał 

„Ponngdo wszusikielio" 
sfiariq się DG SDJÓ.j nies6gl fłodDU pasasdtOS•t:•enia los 

81uiqce b~dq 1niolg urlopu 
Służba domowa ska.rży się na cię·ż

lkie warU!llki pracy„. Nasze Mar~i·e i Ka 
sie nie przeczą, że przed w.oijiną działo 
się im zna,znie gorzej, że plI'lZ'ewamie o
h"zymywały mniejsze wy:fl,agrodizenie t 
mniej miały !wobody, aile uważadą rów
meż, iż i O•be•onie nie jest jesz;oze talk, 
ja!k być powinno. . 

GłóWlilą b<>dączką, naj.c:zęściej porusza 
11'14 pr,zez. słuiJbę domową, jest Slpll"aW1a ur~ 
lopów. 

- Pracujemy cię.~o cały rok ·bu 
przerwy - mówią Kasie i Marysie -
c;hciałybyśmy również tro'Chę wypocząć„ 
Dlaczego nie mamy wzymyw~ć urlo. 
pów, jak naprzykład robotnice fabrycz. 
ne? . 

dowe ~od.z.ie~, podszywają się pod cu. 
dze 10.aziwi1ska, aby w roli &łużąieyeh do
siać s•ię- do domów. Szer.Olki" og6ł tra et 
Z'lllpebnie zaufanie do słU!Ż'by. Gdy czyfll 
się 0 \badzieżaich, popełniannych p.rze
wamie przez złio~ejki, które mało mła. 
ły spó'bne.go ze sfożibą diom<>wą,, traci się 
~farę we wszys·tkie nasze Marysie iKa. 
Ste. 

W interesie służ~cyd1 leży więc po-

sia.dainie d'°wod6w osobiistych. Według 
po~ada.nych przez nas <iinfonnacji związ 
ki słuilby domowej maią zamiar il)Wrócić 
się ~ apelem do swych wszv·stkiich ozłon
lci.ó, by WY$Łarały s:ię o d0ikU1n1einty i. żą
dały od awyeh c·hlebodaw·c6w zaś·Wla.d
czeń p<racy. 

Miejmy naidzieję, iż w ten s,posób 
istotnie z.mniejszy się plaga !kradzieży 
mies..zlkamiio.wy;cth. -d-

Przewrotna kusicielka . . 
i sroga zemsta prawowiernej małżonki 

przed wystawą jaki.egoś sklepu i przy
sluchiwal się rozritowi1e jednego ze 
swych konkurentów z pewnym kup· 
cem. 

- Sprzedam panu dwa ubrania -.i 

mówil ktoś do handlarza. 
Boraks drgnął. 
Poznał po głosie zfodzieja, który o

kradł go w polu. Odw;rócil si~ wi·cc:: 
szybko i przytrzymał go za rękę. 
~ Teraz ty mi nie uciekniesz! MoJe 

ubrania pewno chcesz sprzedać - wo· 
tal. 

Młodzieniiec nie stracił zimnej krwi. 
- Czego pan chce ode mnie - rzekł 

spokojnie - sprzedaję moją garderobę. 
Handlarz wyrwał mu z ręki spodnie i· 
zwracając się do gapiów uU.cznyd1, za„ 
wolał: . 

- Zaraz się dowieci.e, czy to są je
go spodnie . .Powi.edz mi w · którem miej
scu są one zalatane? 

Młodzieniec stracił animusz. 
- Na siedzeniu - odparł po chwili. 

- \Vlaśnie, żen ie - obwieściJ trium 
fa1nie handlarz - one wogóle nie mają 
żadnych lat. To są jeszcze fajne spodnie 
Trzeba było dobrze obeJrŻ.eć kradzio-
ny towar. · „ 

W tej chwili zjawił s.i,.ę policjant. Mto 
dzteńca zaprowacj..zono do . komisa~j~tu, 
gdzie się okazałó, że był to ni.ejaki A
bram Mielnicki, karany już za kradzież 

Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie 
nia. ,, „ ... ee.soeeet190GGG„80e~eeoeee 

Dziś i doi następnych lil!ll angielski p. t. 
Niektóre służące wyieżdża.j.ą !Z ch~e- Helenka Ochrynówna liczy obecnie Iwonicka, która pod drzwiami przy- , 

ibo·diawicami na wieś. Nie lko1rzysltają one 19 wiosen. Ostatnie dwa Jata spędziła w słuchiwafa się temu djalogiowi, myślała J 
wówczas w pełni z wypoozynlk.u, a.le w więzieniu za spóludzial w kilku v,rypra- już o strasznej zemście. 
kaiidym bądź razie przez 1kiillkU1II1iesięoz- wach rabu!ll.kowych. Naiajutrz kupiła w aptece kwasu sol
ny oikres pwe!bywaiją na świeżem powie- Gdy obecnie wydostała się ~na wol- nego. W godzinach popłUJctniowych, gdy 
trzu. Znaiczm.a część ~łuilby do-m<>wei, po- ność; zamieszkała kątem u niejakich mąż wyszedł do pracy, a sublokatorka 
l)()Staie jednak lafom w Łodzi i pracufe Iwonickich i podobno miała szczery za- wypoczywała na tó:tlru, lwonicka, nie 
pocfoibnie jak zimą. Te właśnie służąc~ miar wziąć się do uczciwej pracy. wdając się z nią w żadne rozmowy, chłu-

CóRKA PUŁKU 
upajająca tragi-komedia w 10 wielkich 
akiach. - Zawrotne koleje zycia córki 
tysiąca ojców. - Reżyseria znakomitego 
Jana Bebrendta. - Wytw. British In-

niajbaroriej się slkarZą na cięiJkie wa'l'TU!ll- Na razie nie mogla jednak· znaletć snęła jej w twarz gryzący płyn. 
lki pracy.„ żadnego zajęcia i przesiadywała całemi Ochryn6wna zdążyła w ostatniej 

Drugą bolą·czlką naszych służą·cych dniami z p. Iwonickim, który j.ej mocno chwili zasłonić twarz, d.zię1ki czemu nie 
ies·t sp.rawa wymówień. Jak ipo„wszec'h- przypadt do gu.stu·. Pani Iwonicka oc.zY- doznała dotkliwych poparzeń. Oba\via
nie wiadomo, wszy.stkie już niemal kate- wiśCie nie była zadowolona. z umizgów jąc się następnego ataku ze strony Iwo
g«je pracow.nilk6w fizycznych wywaJ.c.zy swej sublokatorki. Nie przypuszczała je- nick.iej dziewczyna wybiegła na schody, 
ły 5-obie dwutygodln.iowe wymówieni.a. dnak, że dziewczy.na rozpoczęła generał- wzyWając pomocy sąsiadów. 
R-obotnilk, zakudinion,y w ia:kie1kobwiek ny bój 0 serce jej męża, więc dotych- Nadbiegli lokatorzy zaalarmowali po 
gałęzi pracy, nie może być wyrzucony czas nie robiła z tego żadnej kwestii. ~otowie. Poparzonej udzielono pomocy 
na bruk bez . 14-dniowego odiszJkodowa- Niedawno jed~ak podsłuchała naste- lekarskiej. O napaści Iwonickiej zawia-
nia... pującą rozmowę sublokatorki z jej mę- domiorto wtaaze policyjtie. Iwonicka sta-

Na,sze .Mary.sie nie ~·onz.yistają iednak żem. neta przed sądem, który skazał ją na 3 

ternational Pictures Londyn. = W rolach gł~wnych: = 
Gwiazda „Bipu" władczyni tysięcy serc 

Betty Balfour 
i znakomity Aleksander D'Arcy, 

Nad program: Wspaniała farsa p. t. 
„W Mocy Ludożerców". 

dotychczas .z do:br·odzie·iis·tw UJSfaw o enat- .- Rwć pan w trąbę tę swoją babę miesiące więzienia. 
mie praicy i ich cMehodawcy mogą je - mówiła dziewczyna - a·ni ona nie - =- .wą "'\WMllW 
w lkaildej ·cih wm po1zibawić za.jęcia. Bied- jest ladrna. ani niema pieniędzy. Jedź pan Onol Jak ...,

1
- „be· r 

111a dziewczyna me zawsze znaidzie <>dll'a ze mną do WarszawY! Jui pana naucizę W1J ..., 
zu pr:aicę„. 1Włóczy się po m.ieśde, na:ga- jak się robi ;pieniądz·e i jak się je wydaje! 
Qtllie wszystkie ,,r~f~r!ki" kant01ry słm- - Milcz, głUTPia dziewczyno ...... od- bil, kodo bi€ nie DOlezalO 
b'y diomowei i n.ie irzadlko 'WlP'ada w koń- part jej lwoniald - nie namawiaj mnie Łódź. 2 lipca. mu taką łaźnię, że ten upadt na podłogę 
ou w ręce handlarzy ż~ towaTem.„ do zteR;o, bo i tak nic z teg? nie będzie. Franciszek Szymonek, młvd~ wieś- i nie ll'lógł się ruszyć z miejsca. 

iN ~stępną boJąic21ką . naszyich słutą- O~hrymówn~ przez dłu~szy cz~s da,- , . ak z od Łodzi 11\ial na r7.e ~v;n· . z któ Gdy pobity wreszcie przyszedł do 
cych 1est 51Prawa .godzm pa:acy. Chaeho-j remme starała sJę go skłonić do uc1eczk1. 1.1 , lr.i jb1'i'c; ym CZd -:~ wzi:e. ślub siebie zwr·ócił się do Szymonka. 
daw.ca mo.że '° każdej porze dnia i nlC>Cy tą n•,a, w na '. z . > • • • _, • 1 -' Cizyś ty zwarjował? Czeigo chcesz 
Ządać od nich, by $J>ełniły jego polece-, .. · .. !Is . Ił zqf Pewnego dn1a ~z1ew;·;vn.t o~wta~.- ode mnie? · 
nie. w praktyce nikt !Pr.zewaiżnie ni·e żą- . '-! rv . . I ciyia mu z ohurzem~·n, ~e OjJOWJadaJą Szymonek wreszcie wyttuma01jyf mu 
d d „ · h b · ł W d.nlu wczora•1szym w mteszkain1'11 przy u· o nim we wsi że jest ł·•tla!\4 i roipustu: • a 01 ~11uząicyc ,Y praco·~~ Y w no.cy, Zakątnej 43 pogryziona zostafa przez usa ilfj ' • · l. o co chodizi. 
1ednakze c.zęst.o się prz.ec1ez warza, iż letnia Le.okadia Zruwa<l'zka. . klem. - Ja jestem niewinny. To wszystko 
n.aisze Marysie, Zll'llę,cz.one całOldiziienne- W 'Podwórzu domu 'przy ulicy żeromskie~o Szymonek sponsowiał ze zf.ośd. mówił Srokowski. _ odpowiedz.lał Krzy-
m.i ZllJ0ęd.ami miuszą •eszcze późnym wte 67• 1,>oka.sa.ny zost~ł przez psa 17-letm robł')tmk - Kto ci to mówłt? W teł cliwi'i mu- wy, aidy wYs•uchał pre·tensji narzeczo-

' 
1 

• Manan Prąitkowsk1. • • • • · • • "' t CZ'<!re~ ~ątać ikuchmę,, P;r~ć, lub zała . !1r•ejec;ftani slsz ml to powiedzieć, oo c-!icę sit: z ło- nego. 
łWlllać 1aik1es ~rawy na miesc1e. . 1. Al-·'· „. trem porachować! , Szymonek, dowiedziawszy się kim 

Sł · " t • • k t W dmu wcz()rajszy.m na u icy .... sanw-O'\lii„ . . . ,..,L . uzące ~··esd ~~łJą .J~ciw 0 emu. ski ei 1med domem Nr. 38 dostała się p'otl kola - To Stach Krzywy - odparła dzie- był właściwy oszczerca, pobiegł ozem-
'U!llcą one m1ec OIK: aWie, ustawowe go- samochodu 8 letnia córka rob-Ot'lll~ Helełla PIE-- wczyna. prędzej do Srokowskiego. 
dziny pracy, by móc po speŁnieciu sW'y·ch trzakówna. Doznała ona ~ieżkiclt o~rat~6 c.lele· Szymonek uzbroił się w grubą pałkc U Srokowskiego powtórzyła się ta 
oihowiąll.lk6w lkorz)'$tać z wo:Lneg·o cza- snych, WeZiWane J>O~<>to<wie po udzielemu pierw i udał się do Krzywego. Nie dał nawet sama hlstorja. Srokowski pobity również 
w. ~~~ pomocy przewiozło posz.kcxlo·.'!aną do do- Krizywemu przyjść do słowa i sprawił dotkliwie jak i Knzywy oświim"adczy.t kate-

Jak się dowiaiduiemy, w n.ajbHższych + :o w w „ gorycZIIlie, iż nlgidy źle o n się nie wY· 
miesi(l!caoh wiszystkie powyżej p112:ez nais lf'l•qdnl•eni•e doloro"' __,k

1
• · rażat, natomiast słyszał, iż niejaki Ada-omówi•one żądiani.a ~łU!Ż'by domowej, ma.. .,, .,.- mowicz !Psuje mu we wsi opLnję. 

ją być d·otkładltlie rozpatr:zooe przez kom Szymonek pobiegł do trzeciego mnie.. 
p·e'tebne c.zynlllii\kL Wc:zoraJ rozlosowano 25.0C,O dol. manego oszczercy. Adamowicz był ro-

Pnyg.o.towana już p;rojekty 'liisitaw, · słym, bardzo sMnym mężczyZl!lą. Wi7 które mają u:re.gulować sprawę urilopóv,. W małej sali konferencvjnej minister Po 500 dol. wygrały nr. nr.: 247759 dząc, iż Sizymonek ma względem niego 
słwby dom.owej, wymówi.eń i godzi.n pra stwa s.~arbu (Rymars~a 3/5) od,był<;> ~ię 563065 999528 927384 733941 945045 wrogie zamiary, WY'J)rzedzll jego atak i 
cy. W 1ej chwili nie .z.ostało jes:z.cze zade .wcz.oraJ o god~. 10-eJ r~no dw~dz1 est.e 992475 043675 117907 742177. tak mu pogmchotal kości, że Szymoneik 
cyidowMle, czy wszystlkie powyżiS1ze ~ra p;erwsz,~ z k.0Ie1 l<?sowame p:em.1~.5-pro. Po 100 dol. wygra~y nr. nr.: 506322 mus.la' killka tygodni· pozostawać w lóż-
wy lbędą zaŁatwio:ne cał1kowicie po myśli centov.:eJ pozycz.l{'l dolairowe1 ser.!: II. 435499 360192 985509 266155 587572 ku. · 
sfożJby domowej, jednakże jest już pew- , Ogolem wylosowano 57 urem1J na o- 965326 128008 964204 747737 674433 w rez'll'ltacie '.Adamowicz został ska
ne, iż naprz, sprawa urlopów zostanlte golną sumę ·25.000 dol. 705955 463072 192832 981581 994365 zany za pobicie Szymooka: na 2 tygod'
rozstrzygn~ęta n.a korzyść służących, Główna wygrana 8 tvs. dolarów pa- 461109 235651 817313 403662 1Q3663 nie are'Sztu. Obeonie Szymczak t Sroko-
Je·dnocześn:ie, jak 1t1a•s ilflfo.rmują, pocus.zc. dła na nr. 917280. 118345 604654 825368 255385 020101 wski z kolei wystąpili na drogę sądową 
na ie.st isip:raiwa d.owodów ·os101bi;sty.ch sfo- 3000 dol. padło na nr. 083244. ł 277595 828401 413575 479693 436001 przeciwko narzec~onemu. Kto zaś byt 
tąicvch. Po 1000 dol. wygrały nr.' nr.: 579787 425400 298407 577643 939972 '391812 właściwym oszozercą, ,_ . te2'0 doty.ch-. 

ZcLa.riza się przecież iczęsfo, że zaw«t- 264779 229149 386905 945909. 997113 036759 144753 594216. czas nie WYJaśniono. """ · ~di; 



l'aódzkie obrazki 
W restauracJl na żubardzlu wydarzył ale 

wypadek, że Jakiś „lepszy" gość zładł, wypił I 
w rezultacie ośwfadczył, że nie ma ant grosza 
na uregulowanie rachunku. 

Oospodarz przyzwyc:Zafony łoi do takich 
,,lepszych" gości, wymierzył mu kirótko I wę
iłowato aż trzy siarczyste policzki. A ponłeważ 
„sość" stawiał się Jeszcze - dodał Jeszcze 2." 

W sumie gratłsowy konsument „oberwał" 5 
ntiY w „papę", Nim lednak wyleciał za drzwi, 
podszedł do niego Jeszcze kelner i - wymierzył 
mu również gł<>śny policzek. 

- Cholera!- wrzasnął z.bity gość - co kel
llel' chce ode mnie?!,„ 
. - Jakto? - odparł zdziwiony kelner - nie 
wie pan, że należy się to proc. za obsługę? 

DZIWNA RZECZ. 
Dwie przYlacłółkl spotykają się w grand

ogródku l rozmawiają o tern I owem. 
- A lak Cl się podoba Połcia? W ostatnich 

czasach widzi się Ją wciąż w towarzystwie te
IO wysokiego RapPo1>0rta." Poprostu - nleod
ł•czna parka!". - mówi Jedna. 

- Tak? - dziwi się druga. - A fa myśla· 
łam, że oni to Jest inąż I żona„. Patrzcie pań
st1'·o.. 

KON I LEWY. 
((on pouzuJe Lewemu swój JiOwy zegarek. 
- Powiadam eł - cacko nie zegarek - Cho 

dzJ cały tydzień bez nakręcania„. 
- Naprawdę? - mówi Lewy. - To wyo

J>ratam sobie, lak długo chodziłby, gdybyś go 
nakręcił-

TEATR MIEJSKI. 
Dzil~ I codziennie o godz. 8.30 wleczort!m 

.• Mira Efros" sztuka w 4-ch aktach Gordim 
w nowej inscenizacji Andrzeja Marka. 

Znakomita odtwórczyni roli tytuloweJ Ire
na Horecka na tle świetnego zespołu daJe 
prawdziwy koncert gry. 

Bilety po cenach najniższych do nabycia w 
kasie zamawiań w cukierni Gostomskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. w dalszym cląg11 

„Baron Kimel" z udzialem pp.: Bronowskfei. 
Piątkowskiej, Zielińskiej, Góreckiego, Bolkow

~tudentom sAonfjsflo11Jano... lasfti 

W całych Niemczech odbyły się z , powodu dziesięciolecia podpisania przez 
Niemcy warunków pokoju wersalskiego Oczne manifestacje przeciwko „nie
sprawiedliwemu" traktatowL Pom. in. nacjonalistyczni studenci berlińskie~o 
uniwersytetu zebrali się przed gmachem uniwersyteckim w celu urządzenia 
manifestacji protestacyjnej, Jednak władze akademickie w porozumieniu z rzą
dem nie dopuściły do niej. Wobec ·tego odbyli studenci na jednym z placów pu
blicznych wiec i stamtąd wyruszyli w pochód, uprzednio musieli Jednak od
dać.„ laski do rąk policji ••• Na zdjęciu: V\fięc studencki; z prawa: jeden z aka-

demików, wr, "'iający pollcfańtom lask1 swoich kolegów. 

Do1nki ro'9o~ni€ze 
.no Polesiu 

nie sq przezno€zoąe dla in~elidencJi 
procu•qcej 

Lódź, 2 lipca SZ"enfa właścicieli nieruchomości w Ło-

Smutny los 
polskiego aktora 

za oceanem 
Od czasu d10 cza;su pisze się u lllas o 

próha'ch mząidzenda stałego teattiu poł
skieg00 w oM-odlkach poi1skilch w Amery
ce. Zjawiają się tam sp-óradyiCIZIIlie imprei
zy teatiraLne, jednak - wśród połoaji ia- 1 

merylkańskiej ma~o izrozou:mienia :miajdu-
je żywe słoowo '!POOslcioe, :ro,zlegające się 
ze siceny„. · 

W wyohodlz:ącym w Chkag-o „Dzi:en
du chicago0W1S!lcittn" czytamy obecnie 
taki „apel'' dobitnie świadczący o nieży 
wobnośd t~atru !POJiskiego -za oceanem: 

W Stamacli Zjed:noczooych wyistępo. 
wał o'd dłiużiszego czasu p!11Zybyły z Po~
slki obja,zdowy zespół Gantlkow1slkiego ! 
produ®cje te cieszyły się początlkowo 
nienajgo~zem powodzeniem. Aa-tyści s;ze 
rzyli wśród społeczeństwa ipoJskiego pol 
s.ką pieśń i &uidzili zaimteresowanie. Im
preza inie opłacała się jednak . m·atetjal
.nie i obecnie 2'JW'raicatny się z apelem do 
rodaków za Oceanem, by przY'S,zJi z ipo
mooeą brlllpie ·Gantik'Owiskiego, która IZttla
lazła się w połozeniu bez wyj~cia. 

Artyści siedzą w Detroirt: hellczymie 
bo nie mają za co dalej jechać, am.i do 
domu wracać„ Mieli występować w 
Pittsihurgiu, nie star.czyło im iedl!lak ina 
koszta po<kóży, więic chociaż pcx:zynio
no tam do występów prtZygotowani.a, mu
s:ial!lo w ostatniej chwiJi przedstawienia 
odwołać. Nie mieLi nawet czem zapłaoetł 
hoitelu, ~ut!kiem czego siedzą tam dale1 
i bmą w coraz wi~sze dłu~i, czekając 
jakieg·oś „mnifowania Bo-slciego".M 

Przed ki1lku. dniami rozeszła się w dzi z.łożyły skargę do urzędu wojewódz 
Łodzi wiad·omość, jakoby magistrat zr,e kiego, nadmieniając, że magistrat wy
zygnowal z oddani·a kolonji budowanej znaczył w domłt tym zbyt niskie ceny 
obecni·e na Polesiu Konstantynowskiem komornego, co sprzeczne jest z intere-
robotnikom, zamierzając przeznaczyć sami ogółu. obywateli któ b d T · 
miesz.kania te afa inteligencji pracującej szeni niedobór ten J>Okryć r;yw1:s!t~! BBfr W WiP-ZiBDiU 
i urzędników. szeni. 'I 

Przyczyna, która mlata skłonić ma- W odpowiedzi na tę skargę, urząd !lr~est«;p,;g faflo autor~u. 
gistrat do tej decyzji, byla . rzekomo wojewódzki, PO' zaciągnięciu opitłt.ii w flo.nrpo~utor;ig i afltor~u 
wysoka ·. cena ':zynszo~a budow~~ych ·ministerstwie. spraw-. wewnętrznych, 1W hii-waorslkiem · więzieniu Straubing 
m1~szkan, któr~J rob?tmcy, za~abm1~cy I wydał - n:ia~lsttatowi ' Polecenie, - aby we ż<>;ti~-a~izowali ~-wi'ęźniowlie teał4- i wysta
bardi_? mał<Ą me byliby w moznośc1 o-. wszystkich- domach budowanych . przez w1~1 ruedawino sztulkę · ip. -t:-„Ztlirudk · Ztml 
płacac. - · - . j magi.strat ireohten Weg". Sztulkę ułofyli sami więt-

W swoim czasie bowi.em, kiedy ma- •

1 
tena komornego odpowiadała fak cz- niowie, którzy skotI1/Po111owaJi do niej mu 

gist~at oddał swym urzędnikom mies~- nym kosztom budowy ~ę i sami ją zagrali. 
kama w n~wowybudow~nYn:1 przez ~1ę i wraz z amortyzacją i oprocentowaniem Monachijskie gazety wyirażają stę 
domu na .ul1cy Przędzal1n1aneJ, stowarzy kapitatu. w tych warunkach magistrat bairdzo pochlebnie o wildowils'ku. Treść 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~ ·nie~~y~wni~wywa~~wk~~~·a~~ę&o~hfy~~~~-
' · - · -- · · -- - . lonji robotniczej na Polesiu niskich cen ców, akoja dzieje się w więzieniu. Ory„ 

skiego, Mieczyńskiego i innych. 

•11iw.1·er""elnu· . -..... o--.·- ~„ ·.· .. - komornianych, a tern samem udostęp- giłnalne w1dowis'koo zbudziło powszecllttie '1lł' l• • '9„ „ nić mi,eSiZkania te szerokim rzeszom ro iamteresowatttle. 

z pokładu siofku do Wislg botWz!wn;ązlru z lansowaną na tej pod- · ---- ~ 
Warszawa, 2 lipca lwającą pomoc puścit przyjaciela i diwy stawie pogtoską związek urzędników ~ 11 . I Tu „ A ;,/ ' /. 

Liczni wycieczkowicze, zgromadzeni cit rzucone mu ze statku koło ratu:L.ko- kolejowych postanowił zwrócić się do -. Ił. Q rw.(J • U ''-«d}(J' • .~-
wczoraj wieczorem na przystani w Mt0- we. Superson nie miał Już sił schwycić maigistratu z propozycją - 6 
cinach, byli świadkami wstrząsającej unoszącego się na falach tuż przy nim wydzierżawienia mieszkań 
sceny. • koła i skrył się pod wodą. - w budująicej się koilonji. Warszawa, 1395 m. - - 11,56 Sygn~ł czasu; 

Na odchodzący do Warszawy statek Daremnie czekano, przypus1,czając, - · · 12,05 Koncert z płyt gramofon.owych; 12,so Ko-
,.Ooniec" wsiadło małżeństwo Walerjan że wyp.tynie raz jeszcze, daremnie hosa- Jak wyjaśnia teraz magistrat, urząd muni.katy powszechnej wystawy krajowej; 13,oO 
i franciszka Supersonowie w to-warzy- kami i wiosłami badano do późnego wie- wojewódzki rzeczywiście nakazał nsta- Komunikat; 13,2() do 15,20 Przerwai 15,20 Ocl-

11-ow·c· v domu ceny komor d czyt o warsz. Tow. wioślarskieni"i . 15,40 Komu-stwie swego sublokatora Stani~awa czora dno Wisty. Zwłoi<: :Supersona nie 1 °"1 nego, 0 po- nikati 16.00 Przerwaj 16,15 „Chwilka lotnicza"; 
Kwiatkowskiego. Walerjan Superson wydobyto. wiadające faktycznym kosztom budo- 16,30 Program dla dzieci; 17,15 Komunikaty; 
był podchmielony. Trzymaną w ręku W czasie spisywania protokóh1 ze w~, magist~at jednak zfoż~t w tej. .spra 17,25 Odczyt z działu „Sport f wychowanie fizy· 
"ałą~k<> wierzbiny muskał żonę po twa- świadkami tego wypadku doszło do nie- wi•e rek~rs i pr.zyp~S7)Cza, ze decyz.Ja u- czne"i 17,50 Komunikaty powszechnej wystawy · "' d b d ł t d krajower; 18.00 Koncert popularny.-19,00 Rozma· 
rzy. Rozdrażniona tern kobieta wyrwa- słychanego zajścia. Ody kpt. Re~ulski rzę 11 me ę z~e mia a zas o~owam~ 0 itościi 19,20 Transmisja z opery katowickiej. Pa 
ra mężowi ~ałązkę i rzuciła do wody. na prośbę policjanta udał ~ię d:) m~ejsco- dom?~ mbotmcz?c~. Intenc1a magistra trans111isii komunikaty. 

Czyn jej doprowaidził Supersona do wego posterunku w Łomiankach napa-1tu· me została ~miemona -. domy budo- Frankfurt, 390 m. - 11,00 Koncert radjoor-
l)asJ

.i. dło go dwu podchmielony;.;h drabów. z wane na Polesm, po wykonc.zemu, prze kiestry. Sol. Adolf Jager (tenor), Cz. -I - :Kompo-
t d~ b '~ 1.6 zycje Glucka: „IHgenja w Aulidzie", uwertura i 

- Muszę wyłowić z wody tę galąz- okrzykiem: „Dlaczegoś ich nie wyrato- znaiezone zos aoną 1a ro Ol!lllN w. ' arja. „Alceste", uwert. ,,Ilfigenja na Taurydzie", 
kę! _ zawołał i nie zważając na tluma- wał... Trzeba było samemu · skakać do . ' Delegacja związku urzędników kole arra. "Ifigenia w Aulidzie", - muzyka baletowa. 
..:zenie żony i przyjaciela, usiłujących go wody", napastnicy uderzyli kpt. Pegul· jowych n~e zwrócita się jeszcze do ma- Cz. ,,n - Marsze: Weber - Marsz z op. „1:1,1ran
powstrzymać od szalonego zamiaru, sikiego ki'l'kakrotnie pięściami w itłowę. gistrait_ii, w wypadku jednak, gdy się :f~0~~o~rtMars~at~:e~ki~PM~nd~ts~h!e~.~: ~A: 
zdjął marynarkę i skoczył z pokładu sta- I ......,. zwróci, spotka się z odpowiedzią odmo-, thalie", marsz wojenny. Meyerbeer - Marsz z 
tku do Wisty. -"' witą, ·magistrat bowiem nikomu miesz- oper. „Afryk:in~a". Bcrli.?z -. Marsz. węgierski 

Chwilę utrzymywał się na powierz- R4Sf~ur~cl~ kań na kolonję nie odda. z 0 P: „Po.tępienie Fausta · Cza1k~wsk1 - Ma:sz .W M M .IBM . . . słow1apsk1; 2(),15 Koncert symfoniczny. Sol. L1c-
chnł, ale wkrótce zamroczony alkoholem Pogłoska o oddanm mektórych mie- co Amar (skrzypce). Berlioz - „Beatrycze i 
skrył się pod wodą. Pl. li Bd· u 1.d szkań na Polesiu inteligencji pracującej Benedyt", uwert. Mozart - Symfonja g-moll. 

Ujrzawszy to Kwiatkowski bez na- pochodzi również s.tąd, że 10 proc. mie- Mozart - Koncert na skrzyYce i orkiest:ę es-

1 b k 
• kt d · t h · k- · · k i. • dur. Krenek - Mała symfonia op. 58. 

111ystu skoczyt za przyjacie em, a y go sz ans .1a. _a ~ię z. rzec po_. 01 1 uc.l'm Rzym, 441 m. - 21.00 „Rigoletto" - opera w 
ratować. Ody Superson Ulkazal się na Piotrkowska 35 Tel. 6·78 co zdamem wielu, Jest zb-yt luksusowem 4 aktach Verdiego. 
powierzchni, Kwiatkowski schwycił go NA SEZON LETNI pomieszczeniem i dla robotników nieod Praga, 487 m. - 19,~ Traa~misia z Pr~.skiega 
za włosy i żacząt ciągnąć ku brzegowi. pOwiedniem Magistrat wyjaśnia jednak Teatru Paóstwowego. „Diabeł 1 Katarzyna • ope-wydaję smaczne, obfite zdrowe . t k '. . k - b d ra w 3 aktach Dworzaka; 22,oO Muzyka tane· 

W tym czasie do :l'rzystani dobijał ze rzypo 01owe miesz ama u owane cz.na. ~ 
~,t ~tek „Reduta Ordona". Kapitan statku 0•19dV byty rozmyślnie, albowiem bardzo wie ••fJ •••••••e••• oeeeeH•e•oe e• 
~ tefan Regulski, widząc tonących rozl~a- U • le ródzi111 robotniczych składa się z 10-nł natychmiast spuścić szalupę, w któ· od zł. 2.so. 12 osób. ·01a takich rodzin mieszkania je Dr. lllOd. 
rą wsiadlo dwu marynarzy, sam zaś pro kol•Ci_. :dno- lrub -- dwupokojowe są zbyt szczu- J p O LA K 
wadził statek tak blisko, aby umożliwić "Jll .W 1)le. • -
bosmanowi rzucenie dwu kół ratunk0- . R,oboty na Polesiu konstantyno\v- Ch b { f k k f ) wych. _ z 4-ch dań zt. 2.20 skiem postępują _naprzód. w niedalekiej au~:~c~ne as ma. DO rzyw a. ar retyzm 

Równocześnie z i:lrugiej strony śpie- Przyjmuję zamówienia na rauty, bale. · przysvłości do -użytku publicznego od- ul 6 "0 saarpn1·~ zz 
• szyta na ratunek tonącym szalupa stat- bankiety i śluby dana . zostanie część mieszkań już wy. • •u Ul Ili 

ku ,,Stefan Batory". Kwiatkowski, któ- po cenach przystępnych I , kbńczonvch. J fr. I piętro, 
_zego opuszczały hfł siły, widząc nart.pły• "- -W%*f&& -1 1 

- (- is) le!. c->2l 'Jrzy;mujc od 9-12 i od 5-J \V I 
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'lunel pod1norski 
11-:dzie wkrói€e przeprowadzona 

• Teatr Swtellny 

~ '!z~d~~ę~~ ~ 
Grzech Ingi 

Swego czasu jak o tem fuż pisał' treści odpowiedź. Niic dziwnego; praecle 
,,EX!I?'re&s", pa~lament aingiel!S1ki wyłonił gd~·by !l"Ozpoczęto iroboty, miałoiby to o
specialny komitet d!1a zibadania sprawy gromny wpływ na zagadni•enie bezrobo
budio.wy tU«1elu pod kanałem La Manche. cia, to teź r,za,d obeany zapo-wiada na
Kom1tet fo,n obecnie ukończył iprowadiZo tychmiastoiwe zajęcie się raporlem lkotnl 
a.e od maroa prace i raport swój złoty tetu. 
pr001gerowi Mac Donald.owi jeszczt: Że rząd Mac Donalda przychylnie 
przed rozpoczęciem fer:ji letinich. zapatru1e się llla ten iproef,kt, wynika to :.. I 

Komitet UJl'lządziił biarozo obs1zern.ł.e oświ1ad'CIZeń minrstra pracy - Mał.gor:z:11 
potraktowaną an:kiietę, ł"OZesławszy ikwe ty Bondfield - oraz mm.i.istra. llWUCza-

ujooatjius.ze do W<&ZystJkich W Alll,glji izib ni.a bez.robocia. .. 
hamfowyc:h i zwiąilk:ów zawodowych. M. Bond.field oświadtozyła między in- 1 
~ 62 imb h~dlowyoh nadeszła odpo- nemi: „Wierzę w tUl!lel pod !kanał~~. I 
wiedź wyraża1ąca zgodę na budowę tu- g.dyż ,pr.zyczyni się on do ułatw~i!a. ko-! 
neilu, a tytko jedna ia:lba hwdlowa w Do m-Ul!likacji międzynarodowei i zhul'1Zy je- ! , 
ver odrzuciła plan budo-wy ze zrozumła szcze jeden fetyis1z mi1ifarystyc~nego spo · ~( 
łych w~ędów, p0tnieważ tunel stanowić sobu myślenia. Prócz tego da on. zalru.d- .- ~! 
będzie bardzo poważne współzawodlnt- ni-enie włelu gałęzi·om gospodarstwa, ilctó '. ~(· · 
ctwo dll.a teg<> naqwię'kszego na kanale re tak bardzo tego poh!zebuią ! 
porbu angielslkiego. Wobec tyich o:p~nji mo-±na przypusz-1· 

Zwi'ązlki zawodowe zapatrują się czać, że ttllile1 pod La Man:che .~,,~ ·~ ·s1~ i 
~obyJni•e ina ofiarę budowy ikanału l wkrótice ru:ecz'ywistością. l 
wszystkie - w li'C!Zbie 290 nadesłały te) ·' , ' 

l 
Czarne DO biotem 

wusz•o na nłebieskiem 

Dramat pewnego małżeństwa. 

Według noweli Slelana Zwelaa. 
Rzecz dzieje się w Cannes, Nervi i w San Sebastjan. 

UDZIAŁ BIORĄ: 

ELGA BRINK 
najwdzięczniejsze zjawisko filmu angielskiego 

Bruno Kastner, Vivlan Gibson 
i inni. 

- Początek o godz. 4.30 po południu. 

Orkiestra pod dyrekcją p. L. KANTORA. -,. 
tomły6Skiej połitji lkirymilnąlnej udalo I ipienię·dzy był jeden z urzę.dników na o-

się wynaleźć łatwy i prosty środek na- we.j ipens.ji, co potwierdz.iiły niebieskie & · ' - a... b 
prowradzająicy na ślad złodzieja. Wyna- pl1amy na jego rękaC'h, pła.my, których _,osnu DO DOZ1111.0ł: . 
laz'ku tego dokonał jeden 'Z dete'lclywów, zmycie wymagało dił'UIŻsZego czasu, a 

któremu powierzono wyikryde systema-J mianowicie całych tygodni. DOSZQ - nie WiedZQ€ O iem - nasze 
tycmei ikiradzieźy pieniędzy .n.a jedinej z Wobec taik jasnych dowodów przy.z.- „eledonfki•• 
pensói żeńsik.Vch. in.ał się on do wilny i ze~ał, że kradł pie- Kaidy z nas widział napewno, jak ol wymaga bardzo wielu zabiegi1w, mię-

Pieniądze te, na !które składały sfę iniądze priiy pomocy podrobionych przez brzymie sosny ścinane są prze~ drwali dzy innyrni np. masa drzewna poddawa 

rozmaiite drobne sqmy pensjonarek, siebie k'luczy. . i wędrują, ciągnione nieraz dość daleko. na jest ciśnieniu 50 atmosfer, rozktada-

prizechowywała przełofona w opancerza Slkład chemi.croy tego cudownego na skraj lasu, skąd róinemi dorgami idą na dzięki rozmaitym odczynnikom che 

neij !ka.secie, którą otwol'lzyć można było pros-zlku p0<licija loodyńslkia tmyma w ścr- do tartaków i fa:bryk. Nie kaidy jednak micz.nym, aż po pewnym czasie tworzy 

jedynie za pomocą 2 różmych kluczy. Je śłej tajemniicy. wte, że z włókien takiej wlaśnie sosny, zupełnie płynną masę, wyglądającą r.i-

den. ~ moh posiadała przełożona, dll'u- drngą wielu przeróbek i reakcji,chemicz by miód. 

gi powienzooy był jed!nej z pensionuek. . nych, po których włókna rozkładają się Ta wlaśni,e masa przy pomocy fil-

Detelclyw Wellls ze słyooego Scot- L d •k XIV f na najdrobniejsze cząsteczki, - otrzy- trów oczyszczana jest z ws.zel1dch tzę-
Iaind Yaro'u siianął wobec baroro trud- U WI gra O• muje się damskie pończochy. ści nieroztworzionych, a po tym oczysz-

nej do ir-ol!Wiązan.ia zagadki. I wreszcie manem Takie włókna sosnowe, po odpowie- czeniu wędruje do przędzalni, gdzie z 

wp~dł.na pewien po~-ysł i kazał s~bie w dniem przyrządzeniu, wędrują mianowi niej robią bardzo delikatne nici. 

pohcYJllym laboratofl)um spomądzić SJP~ Król francuski Ludwik 14, pokazał cie do fabryki sztuczn,ego jedwabiu, Otrzymane nici nawidane są na szpul 

cjaJiny fro~ek, k~ry przy . zetiknięciu kiedyś poecie Boileau wiersze własnej gdzie podlegają tak zasadniczym prze- kl, myte , suszone, czesane, a po pe

~ę .iz willlgoc:ą pliam.fil: na meb1esko,. cho- kompozycji i zapytał go o opinję co do I róbkom, iż nigdybyśmy nie przypuścili, wnym czasie z sos.ny, mającej _mnóstwo 

ci:az w s~a.n1e zwykłym był mpełlme beJ. nich. Boi.Jeau odpowiedział na to: „Nic że delikatnie tkane pończochy znanych włókien, otr·zymuje się miljony pojedyń 

bainwiy 1 tnidno dostrzegalny. niema niemożliwego dla waszej kr6lewl elegantek, zrobione są z sosnowego czych nitek, z których kaida ledwo jest 

Piroszlkiem tym w mimfunalnej ilo§ct skiej mości. Wasza królewska mość drzewa. - widoczna. Tak właśnie powstaje jed-

posypane zostały baclcinoty w szikabulle. chciał napisać liche wiersze i de>p!ął ·oczywiście, przeróbka włókien drze wab sztuczny. 

I wówczas wyszło na jaw, że złodziejem swego". wnych na tak cieniutkie nitki jedwabn~ 

• • • • • 

I Zbrodnia 
• 

la się Celina - i pamjęć wasza nie grzej za swój obowiązek powiedzieć ci to, co 

szy trwatości•ą.„ Dziś mówisz to mnie, mówię. Kocham cię, a wlaśnie się oba

jutro Lnnej, ot tak sobie dla wprawy. Ty wiam, ie ty możesz zakochać się w 

uwodzicielu obrzydliwy. Czy nie wsty- Wlod'ku - tak ci na _nim zależy. 

dr. ~ilondra 
dzisz się tak kłamać swej przyjaciófce. 
Bo prz,ecież poza wszystkiem jestem 
twoją przyjaciółką, prawda? 

I"' 
- Naturalnie! Ale to przeszkadza, 

, =::::=::::.::::__--::-_·.:.:...-=:::= • • • • • ż,e śnię o tobie dniem i nocą ... 

......... „•••••H•••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••11 - A, teraz już rozumiem, czemu 

Streszczenie początku powieści. 
W rabllllecie luksusowego mieszkania, 

w którym leży na fotelu trup, zamordo· 
JWanego przed chwilą czfowieka, myszku
je Jakiś czlowiek w gumowych rękawioz
kach„. Otwiera SJZuflady, szpera, szuka ... 
Gzlowiek leżący bezwladttie w fotelu 
został zamordowany małym sztyleci-
kiem- ·· 

W czasie, gdy trup mężiezyzny 1eżał 
w fotelu w swym gabinecie, panna Celi

na Horstówna bawiiła się doskonale w 
MalLnowej sali w Iicuiem towarzystwłe 

„Oblewano" właśnie dojście do pef.no
letności przemiłej Lorki Bailickiej, córki 
wi~lkiego kupca, który podczas wojny 

dorobił się majątku i teraz wszelkiemi 
silami starał się dostać do lepszego to

warzystwa. Zapraszał gości przy każ
dej okazji, wybi-erając szczególnie Ludz· 
ze sfery inteligencji i przemysłu. Córkę 

kochał nad życie i starał się dać jej wy
dmwanie, wykształcenie, towarzystwo 

- to czego samemu mu brakło i co dla
tc·~o nauczył się cenić. Balicki nie był 
\\·prawdzie przyjmowany wszędzie i po 
siadano wieie zastrzeżeń co do jego o
soby, Lorka jednak byla tak sympatycz 

nem i milem stworzeniem, że niepodo
bna było do niej żywić uprzcdze11. 

2) wyglądasz wiecznie jak zaspany - od-

znaczyto. Czy Celina nie była pasierbi- c1ęła się Celina. - A nie widzi·ałeś 

cą Brunona Horsta, wi·elkiego i powa- Włodka? 

ianego przemysłowca, jednego z nie- Oczy jej skierowały się na salę i szu 

wielu, którzy poza swą pracą gospodar kały. 

czą, potrafiili zająć też wysokie stanowi - Daj mi spokój z Włodkiem. Mó

sko spo-łecZine, z którym liczono się w wisz ze mną, a myślisz o nLm. Przy

stolicy, w sferach rządowych i towarz}' z.nam ci szczerze, że niebardzo go lubię. 

skich„. Ostatnio sziczególnie \YY<laje mi się jak 

Celiina bawiła się tego wieczora is- gdyby podejrzany. 

totnie wyśmienicie. Wysoka, z.grabna, - Ei głuptasku, co ci tam do głowy 

doskonale zbudowana brunetka, o głę- strzeliilo ... Włodek podejrzany? Co on 

bokich ciemnych oczach była przedmio konie kradnie, oszukuje w karty, podpi 

tern wielu westchnień, ale najlepiej cz.u- suje fałszywe wekslę.? 

ta się w towarzystwi•e swych najlep- - Jesteś natwna, jeśli, sądzisz, ie 

szych przyjaciiól: Antosia i Władzia. cztowiek, który nie robi żadnej z tych 

Siedziała właśnie tuż obok Antosia rzeczy nie może budzić pewnych pod.ej 

Bilskiego w rogu \vietkieJ loży. rzeń. Otóż d!Ia mnie właśnie nie jasne są 

Celina ze śmiechem zamknęta mu u
sta matą dlonią. 

- Cicho gtupiątko ! Właśnie Wło

dzro idzie. Opowiadasz jakieś dlztwy z 

zazdrości. Ale ja cię bardzo lubię i dla· 
tego nic nie powiem Wlodziowi, jak mu 
nogę podstawiasz u mnie. - Zresztą, 
nie bój się. N~e wybieram się zań zamąż 

i zakochana też nie jestem. Na razie ma 
cie równe szanse ... Hallo, hallo, Wlodku 
gdzieś był? 

Włodzimierz Jeske usiadł obok Celi 
ny i pocałował ją w rękę. 

- Musiałem wyjść na chwilę. Mój 
agent gief do wy JakoJ?son wlezwat mnie 
telefoniJCz.ni.e i musiałem się z nim wi
dzieć w bardzo pilnej sprawie. Zdaje mi 
się zresztą, żeś pozostała tu pod dobrą 
opi1eką. Antoś tak wygląda, jak gdybY. 
dziś ci się ZIIIÓW oświadczył. 

- Naturalnie, że oświadczył się i ja 
jemu też. 

- Więc można wam chyba powin
szować? - z lekką tronją zapytał Wło
dek. 

- Narazie jeszcz.e nie, ale w PJZY

szlości nic nie wiadomo - odparta Ce
lina, patrząc na obu mężczyz.n z poza 
przymrużonych powiek. - Tymcza

sem proszę mi nalać szampana. 
Muzyka przestała grać i reszta towa 

rzystwa wróciła do stofu po skończo
nym tańou. 

Była pozatem serdeczną przyjaci16f

ką Celiny, a to samo przez się tet wiele 

- A ty, Oeliinko, ciągle każesz mi iródła jego dochodów. Mówi, ie zajmu 

czekać - mówiil przystojny młody czlo je się grą giełdową i z tego czerpie po

wiek, gładząc cz1uprynę i co chwiła po- ważne zysk~. Nie wi·erz.ę, aby był to 

prawiając monokl w oku - od chwili, spokojny i normalny sposób zarobkowa 

kiedy cię poz.nałem, a wiesz, że to nie nia. Gra na giełdzie· to tak samo jak gra 

tak dawno, nie mogę o tobie zapomnieć. w karty. Można zarobić czyli wygrać 

Kocham cię, a ty jakbyś żartowała so- raz, dwa, trzy, ale nie moina z tego 

bie ze mnie. Niby mnie lubisz, a wiesz, stale żyć, bo przecież można przegrać. 

że z tego uczucia samej syrnpatji nic ab- Raz jeden tylko uległem namowom a

solutnie nie mam i mieć nie chcę. Broń genta bawełnianego i zabawilem się w 

Boże nie wywieram na ci·ebbe nacisku, spekulację. Obiecywał mi złote góry, a 

ale modlę się tylko, abyś kiedyś mogla dostałem wtedy tak w skórę, że mocno 

mnie pokochać... . l bolało. Jakim sposobem Wlodek stale 

- Mama mnie uczyła, że modlitwy wygrywa - to dla mnie jest tajemnicą. 

mężczy.zn niewie1e s.a. warte ,...., uśnlia· Nic mnie to nie obchodzi, ale uważam 

- Nre róbmy sobie z ni,ch wiele ~ 
mówifa Celina - wypijmy lepiej na bo 

ku na nasze zdrowie ... No, Włodku, pro 
szę sobie też nalać. A dJlacz.ego tak ci 

drży ręka? No# bo rozlewasz wino„. i / 
,(D. c. n.! .i.k,.,-

r: 
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Turniej aiteiów w €grko 
Dziś sensacyjna walka Sztekkera z Pooschffem 

IW~eczór wiczo-raj·szy należał do deka uetiąipić, chcąic chociaż poboksowa·ć silę s.zy~ość, gięt!kość i n.ieZiwykła otjenta-
wych, to tęż cyr!k był pt"zepełniony. ze swym pr.zeciW1Dilkiem. Nioe trzeba chy cja potwierdza rek.lamę, na jaką świetny 

N.a wgtępie Wajnura ' zaprotesto- ba dodawać, iż gest ten wywołał udo~c bułgar s>0ibie zasłużył po 1Z1do•bydu •tego
wal p.r~edw ll.1Wecyfilkorw.anriil 7ego pocd na galetji, gorąico ołdaslkującej starego rocznego mist!'zootwa świata w śirednieJ 
ki, zapisanej mu w waLce ze S.ztekkerem willca. m~iego - Odowa. wadu w Pia.ryżu. · 

twierd~, it nilkt go jesiroze w tak szyb- Debiutujący Bułgar Feri!stano.ff z mie1 I Swego ciężlkiego przeowfoilka śple
killll cl'l;asie nie pokonał, a porażikę od- sca zdohył sobie uz.inanie ł sympatiję pu- waczka w 14 min. Feristaooff pięikinyru 
ni6.sł 0111 na slkutelk. barbar.zyńStlcie:go „kilu blilCIZlllośd. Jego niesłychana technHta, „souiplesse'm'' rzucił na obie łoipatki. 
OZl8. amerykańslkiego" jaki Sztekker wo 
be<: nie~o :ir;asif:osow·ał na chwilę prze.d - -
P,okonaniem. 1W, !końcu za.zina<:zył, iri: wo
bec tego, że a'libiter IP. Brański wówczaa 
nie interweniował, U1Waża on, że &tek
keri lWll'aJZ z arbitrem go polkoniaiJi.. 

Kupon sportowy „Expressu" Itr. 4 
z dnia 2 lipca 1929 roku 

na odgadnlłcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 

I miejsce ...... ___ _ III miejsce„.---······-·-······-···----

' 
św:iehneg.o zaipaśnika o t'oohaoh - Wit 

za e.n.tuzjastyicmi.e Ciklaski;w.ano. 
Ogromn·e zaintere.so·wan.ie bll!dz.ił~ e

~imi!n.ac~ina walka POiS'ahoffa ze S·bibo-
re:m... 

Mo·:Zma powiedzieć, ilż "! ~a~c~ tej 
pra·cowały nietyl\ko serca i mtęSill~e loec:z. 
głowy. '„ 

,W 34 miln. Poaschołf błySkawkzmym 
,Jknawaitem'• crzucił Stiihon na obie łio
paitlki. 

Ba.tidiz·o to się n:iepodohało pb 
ipięlknej, które d:la o·sł·01dy oh.rzu-
cjfy St~bora kwi~-taml. M'?że w t~ 
inadttniarze eintuz)airolU fodz:ianek !kryte 
się tajemniica, dllaoz-ego foro11a Stilbiora po 
izostawia ostatnio tak wiele do żyazeinia„ 

•W OS/tait.niei pa•t'lze .zupebn·ię 1I1iie51Po
cLziewanie sz)11blko Sztekiker w 12 mi!n. 
pokonał Petrowi/cza, lldó.ry padiaj·~c, iro.z
bił sobie kolano. . rM1bite!I' oświadiazył, :ie tcruid1110 stwiet 

dzić, !kiedy „1hluaz'' fest bo&emy, a. tem
bairdziej gdy zapawilk sam nie priotestu
j1. 

1Wiecz.6r rozpoiczęło na we1soło. tnu.. 
bleinieic galetj!i, 11dzilki" Orło·w, spotlkał 
silę z Ko·elhler~m. Ja.~ zwyk1e, O.riłow wy 
kazał :niadimi:ar temperamentu. Po 20 m.L. 
nutach s.ęcDz.ia walkę prizerwał i umał fą 
za nieroahrzygnięitą. Odow nie chciał 

II miejsce .:. 

Dziś we wtorek ogromne zaitnterese
wanie budzi walka dwóch czołuwych a
sów tego turnieju, Sztekkera z Pooschoł 

---·--·- - IV miejsce.-----· fem. Rzecz prosta1 że muszą oni zaintert: 
V miejsce --- sować wszystkich znawców i ama.torów 

. . . . atletyki. Pozatem Karsch -Feristanof~ 
Imię 1 nazwisko Czytelnika .. _ - decydująca Stibor - śpiewa.czek i decy-

Dokładny adres ------···-·············-··-··-···--·-·-····-·--·-···----·-·--- I dująca dwóch brutali Orłowa ~Komat-
-·-zem. 

fiesf 01nergkoniao 
Pr.zuJettha• na Jedno w-esele, o wu· 

prawi•-. dwa · 
Pewńen ame'tyiltamn tak stę zako·ehał ~eij 111airzeczone,j. Chciał tyilko iPO'Prositu, 

w. 1Wied!niu, że postanowił, iż ślub jego ażeby wszytStko, co dotyczy najipiękni.ęt
kooiecznie musi się odbyć w nadd1J111aif- szego dnia w ciągu życia, tohnęło pię'k
skiej stoliicy i że jego ·narze<:zona inuSll ności:ą. IPa.nna Bert.a zresztą podo·bała 
md.eć wyprawę wiiedeńis:ką !i to koniecz. się jesz,cze bairdzi.f'fj ~ego narzeczonej. 
nie oso1biiśde w Wiedniu kuipiooą. Zwróciło jedna~e ie;go uwagę, że 211 

Pewnego więc dnia iede:n z pie1rw- ~a.ż,dą nową wizytą iego w sklepie pa1I1na 
szorizędin)"dh hoteli otrzymał te:legiram Berta jest C'Ot'a.z .to smutniejsza. . 
owego ameryka:nina, ażeby pr.zy;gotowa- Aż ll"a.z pewnego dnia, !kiedy w roz.m(> 
no dwa ~p,artamenity i urządzono je ws.pa wi·e p;omJędzy narze.cZ1o.nymi padały czę
niaile. · s'to sł-owa: ,,mąiż", ,,żona", 11urządze·nfe 

Życze,niu ;ego sitało się za.dość i po pe miieszkania" ii tai'k daleij, ~ o·cz.u panny 
\Wlym cza.sie codziennie z dwu wsipania- Berty ..sipłymęła łza. 
łydh apartam~tów, połoŻiOin.ych na dw'll · MT. Pa.rlker poważył się zaa>yitać, co 
piętradh ·hotelu, wyichod:zi'ło dwoie młQ- , ff est powodettn ~eij smutku, a panna Berta 
dych fodzii, mężczyżna i !kobieta, p.romd:e odpowiedriała, że szczęście dwojg mło
nie.jącyich zdrowi.em i szczękiem, spoty. dyc hamerykanów przypomina jej ... włas 
kało s•ię na schodaich i szło na miasto po .ne ni·es:ttzęście. 
zak'lJIPy, Bo ona także ma narzeczonego, także 

!Wyprawa amerykanlki układała słę go kocha ogromn~e, ale PQhrać się z nim 
wap.Ml!iaile. Uipatl"zoo.o soibie zwła.s~za je- iniiie może, bo nawet m·arzyć nie iest "' 
den z magazynów wiedeńslkicll, a w tym stanie o własnem miesztkaniu i o iego u
ma1gazyn.ie jedną s1przedawczyini.ę, prze- l"Z~zen.iu.„ 
śiliazną 1Wiedenlkę, w lktó-rej r•/łCzOCa·ch kat Amerykanin po•żegnał si.ę, powrócił 
dy drobiazg t<>ail.etowy wydawał się o do h0<telu i: !kazał Zaip!rosić do siebie dy-
wiiele pię1mi·ei·szv. · relktora, któremu wydał rozkaz, ażel'Y 

'.A.me.rykanin więc :powracał ~1le do uczt~ wesełną prizygotowano na dwa we 
f·ego sklepu, a znalazłszy się tam, ina:le- sela równocześinde, a.żeby postarał mu 
gał lroniiecz:nie /Ila to, aiżeby panna Bert.a, się zamaz o skromne, choć nie zanadlt-0 
bo •takie było imię sprizeidwwczyni, Olbsłu skromnie, mieiszkanie i jego urządz.eni.e. 
gilWała ~o. Życz,eniu iego stało się ~adość, dwa 

Niie znaczy to w.cali?, ażeby mr. Pa.r- W!e!Seila oidJbyty s~ę .r6wnocze·śnie, a dz.l
ke.r .w., bo takie Z1Dowu byfo nazwisk·o s~a~ państwio Parkerowie, pow1-.óciwsZ) 
ameryikaniiina, zaprószył sobie głowę wie do Ameryki, koreS(pondują z pam~ą BeT'
denką i stał się duchowo niewierny swo- Ł·ą i sizczęśliwym fej_ małż·onkiem. 

-----
Zododkowo willo 

sttoszg sqsiadów-· w-gclem w-llków 
Pewna elegandka, wi~la pod Ffor·ein-1 dlzie·aki•eim wycrecltała z wiJli, a wkrótc4" 

ają 3!P'l"awi.a oibeonie wiie:1.·e lk.~opotów wła- udał się za ni,emi i małżonek, po.zoisła
dzom w«'oislkilm. wilwsrz:y . sfoiżbi·e sz;ozegółowe Wis\ka,zóW!'kr 

· RozJega si1ę bowiem IZ niej bezusta.n- jak pie1ę~ować i żywić ~ierzęta. 
nie wycie gfodlnych 25 ps'6w - wilków i Na tein ~cl je.din.alkże słiużiba miała za 
j·ecLnego prawdziwego wii]ka, !które miiota le.dw~e killka fontów szte.riJ.:iir1gów, mUJSia
ją się po 2am1mi•ę-tej wiali tak, i1ż ~ro.zl! nie la wtęoe ogranilcz.yć fadfo dlla willików, kt.6 
hezpieozeń:st:wio, że S'ię wza·jemni.e poża- re ,z głodu stawały się <:oraz to dzilksn 
żerają na śmi:e·rć, aJJbo wyłamią się z j oie~olkołniejsze. · 
więzienia :i staną siię niebeZiPj,ecz.eńst•wem RóWttloicześnie zaozęłry napływać 
dll.a bydła . ;i lt!!dzi. · niezapłacone rachiUJIJlki z ró.:Zmych S'tiron, 

Oto bowiem przed kifiltu mies~ą:caitru a sami rzeźnicy, kitó.r.zy do·stawi:aH na.J
wdlę tę wynajęło 1aldeś małżeństwo an- przedniejsze mięsa dila wiruków, z.ażąd.alt 
gieillslkie, posiadające iedino dzieclko. sumy 50 tysięcy złotyich. 

Zararz po osiedleniu się, pani d'()mu Płacilć ty.ah raochtl!Illków 111ie było, czem 
zaczęła z p,asją !kllG"ować psiy-wihki, a na wyfooezono. wię·c sprawy sądowe, a lym
wet wiillld prawd1z'iwe, !które sprowadzała ozase.m widlki coiraz gło~dniejsze, wyły ti 
z ~Jiji i z Ro.sJi. · wryły . . Willę zaselkwestroiwanio na rachu. 

Był czas, lde-dy w whlili było 35 psów, neik. wie·rz~cieJi; oib-eaność jedinak wH-
niie Hcz~ wlillków prawdziwych. . k6w komp11kowała sprawę. 

Dolkoła tej witli i jej mies.zikańcórw Wienzyciel~ nie chcieli, wi zabrać 
powstała legend.a. o ołhr,zymi!ch h-o·gac- psów, a.ni też ponosić kosztów kh utr.zy
tw.ach, lbo i;wi.e·rzęta ika:rmiooo mięsem- mania. LegaLni.e 1I1ilkt inny .nie mógl kh 
na.jipr\Ze<liniejszej jalkości, •a tPMli domu nie zabrać, choćby się podjął ich pie!~gno
je•cm01krotinie zabierała po sz.eść wiillków wain:ia, a wyicie wiLków ®tafo się wrcsi:
do a·UJtomoibift'U, jechała z nimi do Floren cie nie do Z!l1ie.sienia dfa są.siadów. 
cji, a rz.atirzymaws:zy się przed sklepem · .Wobec te.go poistanowiono ~ąd:Liić 
sw.ojej !krawcowej, ,zostawiał1a w automo-_ przymus .oiwą , lircyfację taikte n.a z:wierzę
bilu. dla swoilch zwierząt, inajwyszu'kail.. ta, a tymc1Za<Sem ikarmienicm ich zajęło 
sz·e pnysmaiki. · sl:ę Horen.ckie towuzys1tW<> 01chro~'1 

Pewnego dni-a fedn~k pa1ni wcraz !!. zwientąt. 

6UCHALTER podatkowiec prow~dzf 

Jedvne antyseptycznie spreparowane. księg!. zestawia bilanse, odrabia zale-
~ · glośc1. Nauka 30 lekcyj po zł. 1.5U. 

8HeffffSN41'11H~OllMllO~ł-H9MM8•4H)fff Przejazd 40, m. 18. 2 

BU~UIHIB • ni~W.iftii~i M.
0

filiiiu Iiii~Uifom 
. . . . lspecJnilsta cho 6 ·1 z· I 11 

Napisz ~mię, nazwisko, , miesiąc u:o-1 rób skórnych. powr Ci ie ona . 
dzema - otrzymasz probna., . anahzęl wenerycznych ul. Zielona N! 6 Choroby skórne 
charakti:ru, określenia zdolnosc1 ! pr.z. e i moczopłciowych Telefon 45-49, I weneryczne. . 
znaczenia, --:- darmo. Poznasz kim Je- A d . 5 Chor skórne Usuwanie szpecą• 
steś, kim by~ mpżesz. Warszawa, Psy! ul. n rze1a , wen'eryczne. cych włosów elek· 
cho-grafolog Szyller • Szkolnlk, Nowo- .Tel: 59-40 Przyjm, od 12-2 trolizą. Leczenie 
wiejska 32. Na przesyłkę załączyć 75 Przy1~u1e od 8-10 i 71/,-8'/!. w. Lampą Kwareową. 
gr. - zna.czkami po·cztowemi. Przyję- . 1 ~d 5-:-9· . Przyjmuje od 4 do 
cia osobiste platne godz 11J-:1,· 4..-7. w niedziele i święta 8 
---------·--·--, od9-1 DR. MED. P . P·P· 

Doktór 
0t~l~~ndtaP~~~e- ~ ~0,1. an· ~r Nie::;:~a 

0:d4

?:_t. 

P Kl
• Dla mezamoznych 

I n ge r Lekarz-oentnta • ceny lecznic. 

e . f ~ • DzietlftG '• Dr. med 

choroby weneryczne. skórne I włOSÓYt' oroml[l Sp~cjalista choxób ~ Hi: u M n ft K 
ANDRZEJA 2. TEL az-2s. • " skórnych. wenerycz· • L H 

Leczenie la moa kwarcową. analizy przyjmuje w lecz· nych i moczopłciow. Choroby skórne i 
krwi I wvd7;ielin. Przyjmuje ~dz.lenn!elnicv przy ul. Piotr-\!Pr:i:yjm. o? 8-10 i 5-8 weneryczne. lecze· 

od 11-1 1 od 5-8 w. w medz1ele 1 • • • . Leczenie lampą nie lampą kwarcową 
świe-ta od 10 do 12. Oddzielna pocze-

1 
. /?ws~ie1 ~9~ 7 kwarcową. Oddziel· Moniuszki5 tel 70-50 

ka~nla dla oaO. co ziennie 0 - na poczekalnia dla Przvim tiie odl 1-1iod 
Od 1-Z w Le::znł;-y (Plotrkow:>ka 62) '. - I p, n. 5-8 panie nd 5- 6. 



Heljasz bije 
rekord Polski. 

I.:eszno: W wniu wczorajszym odby 
ly się tu zawody lekkoatletyczne z u
działem zawodniików Warty poznań
skiej, na których Heljasz pobił rekord 
Polski w rzucie kulą, osiągając 13 
mtr. 91. 

~urvśd trajq "' nied•ielc: 
• ~racoll'łq "' :Jłrafloll'te 

1W1111adohodzącą niecł.zielę nnierzą się I Ruch - W M"SZawia.nlka w KróleWISkiei 
Turyści w KiraJkowie z U-a·oovią,. Będzie Hucie, Poloillja - Poigoń w Wa~awie i 
fo ostabn1i wyjazd Turystów w pierwszej Czai1llli - Le~1a · we Lwowie LKS. 'W 

iM.llllldiiie ro.zgrywelk ligowych. Jedinocześ- dalszym ciąigu o<ltpoczywa i zmier.zy się 
nie odbędą się w Pol~ee w aadchodząieą dopiero w dniu 14 lipca z Czarnymi we 
niedzielę następują.ce spotikacia łiigowi!:: Lwowie. \"lob-· ' .,_ • ~,~ 

w Turniej tenisowy 
'Dosflonola tenisisitia 1tlv 

Wimbledon 
d' .fll1Jares po-

Aonano prse• nie.:nanq •aDJodni,•fl( 
(Koresponden.:Ja w•asna „Espresso") 

,Przy szczelnlie zapełnionych trybu- nie równorzędnym przeciwnikiem. Ten- Nuthal -- Błnce, Charke 6:1, 6:0, Biu·o· 

nach odbyły się dzisiejsze spotkanie te- nisiścl, którzy wskJtte!( przegranych zo tria - Alłłson 6:3, 6:1, 4:6, 6:3, Lattdry 

Bisowe w Wimbledon. Jak było do prze- stall wyeliminowani z t1.1rnieJu bforit o- - dr. OregoTY 8:6, 6:4, 3;6, 6:3, Hele

widzenda mistrz Niemiec Prenn przegrał hecnie uddał w turnieju f>C'Qleszenta ne Wills - Sigart 6:2, 6:3. Parą l(oze

do Tildena 0:6, 0:6, 6;8. Pierwm:e dwa Dalsze wyniki sobotnłoh &DOtka•l f Uoh - 'Anrews blie pare Tlnnuer - Co· 
sety, wygr~ł Tilden bez walki i dopiero przedstawiają się następująco: Ryan, en 7:6, 6:3, 3:6, 6:2. · 

w ostatnim stawiał Prenn pri.zeciwniko- '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!"!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!! 
wi dzielny opór. 

Inne spotkania przyDiosly · sensacy)- IJ11m1gdg •po· r4o...,„g, 
De wyniki Francuz, Drugu.on przegrał do · WW iii 'I' • WW „ • 
niłodego Austina 3:6, 4:6, 0:6. BOIUSSus 9'o~~q111s~v od futra moino łut flor11.vstat ~porad-
zwyciężył Coena 6:1, 7:8, 7:5. bme wy- Uł spot:to"'o•leflarfifdej. 
aiki spotk;ań panów przedstawiają się D.<t Jak sfe „Expres• Wieczorny'" dowia poradni, mogą porozumieć ąlę co do ter· 

iś ZJfj żdża 
do ~olsAi :JCaAoafi ..,ie• 

deńslH 

1W dniu dlziisie.js.zym przyjeildża Cło 
Poł$ki Hiakoa.b wiedeó9ki, lklt6ry ro.zegra 
<:ały sizereg spotlkaiń. P:i.erws.zy mea; Ha-
3roahu 01dibęd.zie się w środę .z P.ofo1n~ą 
łltołeezną naSitęrpnie Hakoah :mnierzy się 
2: Legf111: a w niedzielę pl'lzyjeżidiża db to
d.d i roizegra mecz .z cKS-em. W mięctzy 
ezasie Haikoah zuniąr.zy srę z reprezenta.
.cją Klali5za, a 111ast~nie wirócą do- Loda 
ł llfPOilka Ilię iz ŁTSG. Prócz tego Halkoab 
$p!O·łlka się desizc.ze .z W:ilsłą w Krakoiwie 1 · 

ZAS-em w W8.MZawle. Z Po1ski udałe 
islę Hako.aih do Rewla.. 

P. Grabowski 
na •vśaea«:fi .., §1rudsiq· 

d•u , 
Wtnladc:ihodizącą llliedzielę odibę.dą się 

ipod Grudzi~em wyśtigi mQfocyikJO'We 
·O mi.striz·o~·t·wo P1omorza na roik 1929-30, 
()~.gani1Zowa·ne przez Klub Mot.ocyiklt. 
,tów w Grudziądzu w lktóry1ch wetmie 
udi.i•ł 1kapitain $ekcdi m'°tocyddowej Gra
·httwslkł. P. Gra.howSki startować będzie 
1t1a swej n.'Owej maszynie wyścigowej. 

Dwa spotkania 
Turystów 

.., !BiefsAu i !701nas•o•le 
Po meozu z Wisłą liigową &użyna 

stępująco: Greg.ory - Rodeł 2:6, 6:2, 6:4 duje otwarta zostanie w dniu JutrzeJ- minu badania swych członków z oddzła Turystów udała si'ę do Bielska, gdzie 

6:0;Landry - Lee 5:7, 416, 6:4, 6:2, 6:3, szym poradnia sportowo - lekarska, zor łem sanitarnym wydziałJt zdrowotne>ści zrn~erizyła się z; tamteiuym Hak-oahem. 

Kożeluh - Campbell 6:3, 6:4, 6 :2. Każe ganlzowana przez wydział zdrowotno- publicznej (Plac Wolności 1). Turyści nie zabrali ze sobą ami ~edtt\ego 

lub wykazał b. dobrą formę. Cochet ścł publicznej maiłstratu m. Lodzi, ~-~ l!iacz~ rezerwowego i wystąpi:l1i w tyiłll 

• ł b · żk • land · U h • l l 1.1.d k' s~)W slldadzie oo prze~'wlko WiM.ę. 
mta • etę ą przeprawę z u czy- . Na- czele poradni sportowo - lekar- ruc om1en e na grunc e u ~ im Wyinillc :nwodów 3:

3
. Drmy.na Turystów 

Idem Rogersem zwyciężając z tfudem w sklej stać bedzte znany na grunele łódz· poradni sportowo - lekarskiej uzdrowi izmierzyła się wbiegłei nie·dizieli w Toma. 

pięciu setach 5:7, 6:0, 9:7, 4:6, 6:3· kim sportowiec dr. f'rydUJan, były Pił· niąwątplłwie stosunki panując w&ród szcwie z tamtejszą J.echią i tl!ZySkała '!IY 

Spot.ka.nia pojecł.yńoze pań prz)'lli:Oltły karz ~l· !µ_rystów. sportowców łódzkich. ·Nk 8:3. Do przerwy 4:1. Br.amlki d!a Tu-

.następującą wyniki: Helan.a Willa - Poradnia mieścić się b dzłe priy ut. l(ontrola lekarska nad młodzłeiR u· !'~tów u;Z"YskaH: Ba~·cz~~Sld - 3, $wię-

Schomhurglt .. 6,:o, 6:0, Jacob -. .Rost Gdańskiej 83 ł na ooc.. ~"łku czynna be· prawtafącą sport stosowana jest lui od ~ocsła~k1 - 2 s~.awi:ck1 11 K•owalewsk~ po 
6 l 6 o Lil d Al Ser h 6 2 ~ 1edlne1. Dlia Lechµ środek ataku - 2 t le-

: • : r Y. varez .- • c ~1 
: 1 dzle trzy razy w ty1odnlu w POnledr.łał dawna zagranicą. wy łąicm1°lk. Tlll1"yści p0<kazali w Toma-

6:2. W godzinach ~btednich na1wlęk. ki, środy 1 piątki od godziny 6~el do 8-ej Opieka lekar ka niezbędna Jest iwła 

1 

szewil\ bardzo ładną grę. 
sią sensacię wzbudziła porażka wiocha wieczór. szcza dla piłkarzy, wśród któryah Jest . ' 

Morpmga w spotkaniu z angielskiem. ~· Kluby sportow oraz l}fezrzotzenł cała masa, dla których gra w footbal śl ki 
Charpe 2:6, 4:6, 614, 3:6. Inne wyniki: sportowcy, prarnący korzyst•6 z usług Jest zabójczą. Przed wio ars ' eml 
Henn~ - Trołen 6i2, 6:1, 7:5, Tim- - ·- -- - sa..,odanai o nlistr~osf..,o 
JQer Bmelet 1:6, 4:6, 613, 6:2, 6:3, Bo? 9'ols1H 

rotra - Turunbudl 6:2, 6:1, 5:7, 6:2, Po nled•lell 11•owet 
Alllson - Nidley 6 :1, 0:1, 6:t, v, l.eyr- 11111 łii 

ling -Raymond 613, 7s5, 6:3. Waria n• c:zele fabeli lidowet 
Ge}' pojedy6cze pan: Heine - Klei

nadel 6:2, 6:31 Matieu - Ridley 7:5, 6:4, 
Tapsoott ~ Bubier 4:6, 6:1, 6:1, Ben.net 
-MaTrill 6;3, 6:3, Bundy - Harnv 6:2, 
4:61 6:4. BQUlDaU - Lyle 8:6, 6:1. 

•• l • I 

Piątkowe i sobotnie spotkania w 
Wimbledon przyniosły znów sensacyj
ne niespodzianki. Ulubienica Anglji, mlo 
da Betty Nuthall, przegrywa do swej ro 
daczki Mitchell 3 :6, 3 :6. 

Z tygo<lflia na tytbień dw~i. ~tyliśc1 Wisła ·hM~ Turystów 5:0 i ma.j1c; 
piiłiki olkraogłei - CraoQvia i Warta '.Pil· I priied s1obą j0Eiz1cze iedoo mecz, ma sz.a1n. 
lep51zaiją •wó.i stan pe•ia.da.nła j oto wiei se ~dohyć 17 iplkit. i odlzysik;ać utnif;o~ 
ko•po1Stka czofowa diruży!lla dobijaj~c do pozyoję a !Pauzujący LKS. w razie wy. 
końca !Pierwa.zej rutldy ~ier ligowych u~ gra.lllia S1Wego 'Ol'lt,at·niego sipO'llkainia może 
plasowała się na pierwszem anief$ou. lly jes1Ziaze zrównać si1ę w pU!tlktach z W ar 
zykoW111y elk~eryme·n·t d1wuoh meozó'v tą, de iei dosk•onały stosunek bramek 
pod rzl\!d z dirużyinami 'LwCfWS!kiemi, z któ gwa!'aintu~e dlla Poznania w na~orszym 
rych Oi;amii. •!\ ba'l'dza g,rotfti·, a Pogotl razie d'rUigie miejsce na półmetiku Ora
zaw;sze moite siprawić inłeeipodziainlkę i po covii, pomimo niewął\P'liwie lepszej pv 
ka1zać daWltly pa:zur, ipow~6dł się całlko\111 nie udało się polkonać Wa.r.51zawiaa,Jki, z 
cie. Warta 'Wl?'óciła do Poznania z 4 pun- którą osią,gnęłą. wyniik 2 :2, r.ówiniitd Gar 
ktami lbi~ą.c Czaroych 411 i. Pogoń 3:2. bami nie staTazył'O sił, by ipo1mnać IFC. 

W grze podwójnej panów para nie
miecka Prenn - Moldenhauer biją parę 

a~iels~ą C~amberlałn - Harrls<>n 6:4, Ko6ietu polsflie SllJIJ(icjajq 
8.10, 6.3, 6.2. . 

Rewelacyjną niespodzianką sobotnich na mł11:d.sunarodoPJucfl ftonftprsacfi lilppłc•nucli 
zawodów była porażka znakomitej teni- li' !BudapeS!H:le 
sistki hiszpańskiej Lłlły d' Alvarez do nie :\;ff iroze.gra.nym w Buda.pesieie ko.n~ I Juchn.iiewiiczówn~ i. !Por, <:"zowśki (Pol-

. ki H h 4 6 6·2 ku'l'5te diruż)'ttlowym <filą paó1 t, zw, „Ko- ~ka) na Be.rtiramie 1 Oda.lllSce. 
zinane1 zawodnfoz p. qu an : ' • ' biecy Puhar Narodów"; pierweze mief- W dalszym cia,igu międzY!llarodowych 
2 :6. sce za.jęły Węllry, w slkładlzie: EIS et, .Ma zaiw·o·d6w ko•nlilyich w Budapeazc~e r<>i-e-

Elianilna.c)'i111e regaty wi-oślarnkie przed 
izaW'odami o mistrzi0st\vio Europy odlbędą 
się w Bydlgos:łlczy w inadcliocłizatcą niedzi1„ 
fę <linia 7 1-ia>·aa. P.rc>giram obejmuje 20 bi" 
gów ~ lktór}"Ch sitaną wiSZystlkie cz.ofowe 
towar.iyJtrW.a wi·oślar!ikie. 

Jak sobla radzą 
drusvnv fłfłoDJe 

Jak wiadomo z zawodach Wiis.ły kra
knW\Skie.j w Lijps'ku i Dreme bmał·o •ał 
w ba.rwach Wislły tr.ze.Ch graczy Legji 
wMisza~iej. Obecnie dowiadujemy i:;ię, 
że na nie'OZ'U Ruc:ih - HaimbUX1&.ier Sp. 
Ver,1 ~tó:ry odibęd.z,ie się w d·niu 3 sier
pnia w Kafowica·ch w bairwa9h Ruchu 
wystw.i NastuLa z Czamy.eh i ·bramlkąrz 
Kllsii0hń$1ki z P'°fotnii. 

s rakordy Polski 
po6He no sa111odacli 

· plv111o«:fd~li. 
Pogromczynł Lilly d'Alvarez jest angiel lilca, Gyue.rika i Szeohen.y, dTu,gie mi~,.. g:ra1110 w :ni•edzielę koinkUJr.s sikoków, ~ate: 

" p f ~- „ B k t „ K Ob ~- nlk W sobote i niedzielę odbyty się w 
ką i jej gra wzbudziła · wśród widzów sce llldoby11a 011s·K.a, któt>ą rep1·-,~e•1towa goliJ1 . o~az ' a egol'i)L • a ~o uris)' Warą„awie mistrzostwa plywackiie sto-
kolosalne zainteresowanie. ły Wanda i Lili .ąiostry Cuy~owsk,ie • prrz)'ttliosły powame su1kcesy ietdtciom. 1. któ h b't t t t 

Ju~hiruiewliCIZÓW!ll•a. Tak, więc pierWiSZV poliSkim. Ki()nlkurs B: 1) Rotrn, Leqt'O kl<.:Yd. nap I rk~ PO. l e Z?S. a\y sorzy rte· 
. Lily d'Alvarez miała b. slaby dzień i międzynarodowy występ l!laszych pań (Włochy) , 2) ipiptk. F orquet (Włochy), 3.1 sor y!i...... os I, a') m9 41anlOO\O;v1c1te: t 1 mdr. 

tylko W drugim Secie wykazała wył· _,_ , ł · -·"- R · · ~P-·' -''- 4} '"- T ~"- itre µwa.n, czas~ . , m r. s y em o 
ZAA\-Onc:z;y się sui~·Ce$em, por„ 07icew11cz ws~a , r,.µ.. 11'~Ulł\.- wo!Jnym ~ Szreibman 1 09 1 200 mtr. 

szość nad przeciwniczką. P-ozatem !PO'l'. G7;ow$i iwyciety! na. ~ FfiPolsika)t. fW~·nilkh1 )lko2itk) 3\llM) 4u KK 1) stylem k1lasycz,nym - Ju'rk~~ski 3.13.1 
W spotkaniach pojedyńczych pa· „R~leadt" w myśHW\Skim !kolllkureie o t'IY'""' ' 'orque ' ioc "'i ' por. o. 

nów najlepiej ~>0dobała się walka Tilde- n·agrodę poh1ikiego M.S. Woij.sik. pnea rytko'W1$ki, {IPol~a), r~tim. Lombarclo 
na z młodym tenisistą Bous.susem, które Iltm .. Lequio (Włochy) na Uro1slky i poi .. fWfochy) t ipoir. Gzowiak~ (PO!laka.), 5) rbni, 'UJ j ł -6. 

Booo (Węgry) na Hartii.ta. K'°n ~o~a). ,,spOD 0 0 ,orma 
go amerykanln pokonał 6:3, 9:7, 6:4. t:•esfiie· ~l(fHJji 
Cocbet natrafił na b. groźnego przeci" W koolkul1sie ipaira.mi wryciiężył hr· 1 · -1 1 

Tirawbmal!)~łJrof (Austria} in.a Priin:cipe i Praechodząc przu •lh;e Na. julJileuszaWYch zawodach Ra1Jidu 
wnika Hennesseya, którego po zażarte! Lngnban, 2) Amina Li~le Stoffe-l (S~at- rozejrzył siQ uwd nie UD. ill- w. iedeńskiego, czeska Slavia wykazała 
walce pokonał 6:1, 6:4, 9:7. catja) 111a Liibrin.g i Ooellllitz 3) i 4) Fay- niesz kalectwil i imierci, wspaniałą formę, bijąc beza'J)elac;yjnie 

W trzecim secie Hennescy był zupcł Hafa.s•z !Węgry) na Fierll\i !:. Hert'ka. aru ~ Ha}\oah wiedeński 8 :O. 
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Urzędnicy ucłekaJą 
z urzqdów sowu1ck1ch 

Ryga, 2 lipca . 
. Donoszą z 'Charkowa, że napady lud 

no.śct na prz.edstawicieli wladz sowiec
Jdoh w ostatnich czasach tak się wzma
gają, że wśród urzędników sowieckich 
panuje popłoch. 

W okręgu połtawskim porzuciło pra 
cę 65 przewodniczących i sekretarz}' 
sowietów wiejskich. Donoszą o maso
wej ucieczce dygnitarzy sowi·eckich 
również z innych okręgów Ukrainy. 

„Komunist" nawoluje urzędników 
sowieckich do wytrwania na swoich 
stanowi~kach. 

I' SamochGd wJechał •, 
w tłum ludzi 

. -:~ ...... 
Berlin, 2 lipca 

Wczoraj wfeczorem po zakończeniu 
festynu ochotniczego pogotowia ratun
kowego w Ochsenfurth wydarzyła się 
straszna katastrofa. 

Gdy ciężarowy samochód sanitarny 
naładowany beczkami od piwa wyje
chał ·z lasu na stromy gościniec, wpadt 
.z powodu uszkodzenia hamulców na 
g!'U'J)ę podochoconych ucz1estn~ków fe
scynu i popędził dalej. 

Na gościńcu pozostały dwa trupy, 
8 osób ci·ężko i 7 lżej ra.nnyich. 

nadir Chan 
przad bramami Kabulu 

· Londyn, 2 lipca. 
, Według doniesień z Lahore zbliża I 

sle wojna domowa w Afganistanie do 
ostatecznego rozstrzygnięcia. 

Nadir Chan podchodzi pod Kabul z 
trzech stron I ma nadzieję w przeciągu 
najbliższych dt1i zdobyć stolicę. 

Położenie HabibuHaha jest o tyle 
gorsze, że z powodu wycofania się 
wojsk Nabi Chana z afgańskiego Turke 
stanu do Rosji sowieckiej, musi on rzu
cić większe siły na północ. 

,. 
Fala ataru 

na usługach polic1i 
parysk1a1 

Paryż, 2 lipca. 
J~qy generalnej dyrekcji policji w 

Paryżu utworwno specjalne oddziały. 
policji radtioteliegraficznej i powietrznej. 

Zadaniem policji radjotele~raficznej 
będzie wyszukiwanie zakonspirowa„ 
nych radiostacji, które maja na celu 
dziataJ.ność antypaństwową. ~adj(>sta
cJe policyjne będą również dostarczały 
zagranlieznym organom poliicyjnym dro 
gą radjową fotografji odcisków palców 
poszukiwanych przestępców. 

Sociarści francuscy 
za a·wakuacjq Nadranil 

Paryż, 2 lipca. 
Wczoraj odbyło si'ę tutaj uroczyste 

otwarcie nowego lokalu, który ma sta
nowtć glówmt siedzibę partji socjali
styczinej. Na uroczystościach byli obec
ni socjaliści ni0emieocy Breitscheid, Ct:.i
SPien i Vender. 
· Breitscheid w mowie swojej twiei.
dzil, że wszystkie rządy winne są wy
buchu wojiny, ale najbardziej winny jest 
kapitalizm wspólny wszystkich rzą
dów. Socjalista Auriol opowiedział się 
za natychmiastową ewakuacją Nad
rendi. 

f ensacuine SDJIJ'1i~sl.nJo filinlelinaa 

W czwartek w późnych 2odziuach wieczorowych odbył się w New Yorku me cz bokserski. między Schmelimdem (na 
prawo) a Paoliuem, (na lewo). zakończony zwyciestwem . Schmelinga na punkty. 

rlier111•sv poseł 111 'Waluftanfe 

HR. CISMON, poseł Italii przv Watykanie, który wręczył w tych dniach papie
żowi swe listy uwierzytełmaiace, Jest zarazem pierwszym- posłem w nowem 
państwie papieskiem. Na zdJeciu: hr. Cismon w otoczeniu dworzan Oica św. 

(u dołu z lewej strony) - oddzielna fotografia tego dyplomatv. 

tJ iuiul rnł•fr•a ,.., .• ,. 

JACK SHARKEY 
słynny amerykański mistrz 1>ieścl, sfa

. · nie ' niezawodnie rychło do walki z 
· · Scbmeltngiem. 

Egipski „faraon" syt wrażeń berlińskich, Poiechał do stoldcy CzecbosłowaciJ. 
Zdjęcie nasze przedstawia króla ruada, w chwili, gdy z prezydentem Masary

kiem. udaie się na paradę wojskowa. 

Znany w świecie sportowym piłkarz 
HOFFMAN 

otrzymał w Niemczech medal za wy
jątkowe zasługi w dziedzinie sportu. 
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